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l Centrala Tekstylna melduie: 
Plan eksportu \;ykonany 

Chińskie wojska ludowe zdobyl-y ostatnie Pllnkty 
oporu nacjonalistów przed stolicą Chin . 

R -d C K • S k • • F amerykański sprzęt wojenny. Ewalmacja , 
zą zang- Ol- ze a przenosi się na ormozę tych wojsk -= jak donoszą korespondenci I 

PARYŻ. - Oddzia'y chińskiej armii I znajdującą ~ię w połowie drogi mlędzY Su- amerykańscy - będz'.e niezu:y~l.e utrudni~-

' 
d · "d · · dl ł • · 60 czou i Nankmem. na ze względu ua to, ze w naJbhzszym czasie\ 

U OWej znaj UJą Się W O eg oset . W kołach kuomintangowskich przyznają, że zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk 
ltłm. od Nankinu. Ważny węzeł koleJO- rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon ludowych, wokół ąrmii Czang-Kai-Szeka w 1 
\Vy Ku-Czeng został w dniu wczorajszym trolowanych przez Czang-Kai-Szeka. W re- rejonie Suczou. Zaznacza się. żP armia ta 
wzięty s?turmem. W ten sposób wojska jenie tym. znajduje się 250 tysięcy żołnierzy I znajduje się pod nieprzerwanym ogniem arty I 
ludowe pozostające pod rozkazami ge· kuomintangowskicb, bogato wyposażonych w leryjsklm wojsk ludowych. 

ne1raf.ów Czeng-Yi i Lin-Po-Czeng rmi·ią G. . z b p d e· 
~o~:~~ !~j~: n~~jo':::i~;;~znyc:s;~!~d orn1cy a rza u rezy enta 1eruta 1 
Nankinem. w ARSZA W A PAP. - Prezydent Rzeczy·· „Przekażcie wszystkim robotnikom Zabrza, 
· W ostatniej ~hwili don1lesiono I Sz:oog pospolitej Polskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel członkom partii robotniczych i bezparty.i- , 
'1aju, że Peng-Pu zostało również z,aj<>te wederze delegację górników kopalni Zabrze nym, a przede wszystkim załodze i przodo- : 

'< Wschód i działaczy robotniczych Zabrza. wnikom pracy kopalni Zabrze - W!>chód 
prz-ez Wojska ludowe. Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za mQje serdeczne pozrlrowienia i gorące po· 

Przedstawiciel USA przy rządzie brze - Wschód i wicedyrektor tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed· 
Czang-Kai-Szeka oświadczył, że Stany tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywat.elo- kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując wspóJ 

wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
Zjednoczone gotowe są udzielić rządo- naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
w,i Kuomi,nf,angu dalsze) pomocy pod Wschód ich zobowiązań przed terminem. czynu przedkongresowego, dobrze zapisali 
warun,kiem odda•n'.·a rzełcl Yang-Tse ·do wręczając Prezydentowi RP album' pamiątko się w historii polskiego ruchu robotniczego. 
dy·spoz.ycjl wladz amerykańskich oraz wy. Życzę Wam, abyście zawsze kroczyli w pierw 

• Centrala Tekstylna, odpowiedzialna 
za rozprowadzenie całej naszej produk 
cji wł6kieoniczej w kra.fu l zagranicą, 
osiągnęła w dniu wczorajszym ołbrzY-

. ml sukces, wykonując przedterminowo, 
w clą.gu 11 miesięcy 

ROCZNY PLAN EKSPORTU 
WYROBOW Wł,OKIENNICZYCR. 

O fakcie tym donió!iił min. Mincowi na
czelny dyrektor Centrali Tekstylnej tow. 
Jarosław Stroczan w ~e-
peszy: 

Do 
Ministra Przemysłu ł Handlu 

Ob. HILAREGO MINCA 
Warszawa 

Melduję Obywatelowi Ministrowi ~ 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto
wego wyrobów włókienniceycb na rok 
1948 'w wysokości 

54.656.000.- DOLAROW. 
Do końca roku plan eksportu będzie 

wykonany w ca 108 proc. 
(-) J. STROCZAN 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 
Wykonanie włókienniczego planu eks 

portowego jest ogromną. wspólną zash1 
gą 300-tysięcznej rzeszy włókniarzy 
produkujących wyrob.v włókfonnicze i 
prą.cowników Centrali Tekstylnej roz
prowadz~jących je. usu~ięcia WSZ.'"Stkich podejnanvch ofi· ~o przyjęc~u meldunku Ob. Prezydent po- I szyC<h szer. egach polski~j ~}asy robotniczej, 

" "' / w1edz1a1 m. in.'. . w je.f marszu do soc.ializmu . 
cerów l generałów z armM. ,,_,1111-1111-1111ll!lm!!!1ml!!!!!lmn•1-11~uu-u11-.1111_..1111-1111-1111-1111-.111-1111-1111-11u-1111-1111-n11..,..1m-11u-11 

• • • ! 
PARYŻ (PAP.). Agencja „France Preśse" ~ 

powołując się na źródła dobrze poinformowa 
me donosi, że rząd chiński przeprowadzi v~ 
>?iągu gruclnia ewakua.eję z Nank'im1. Ewaku· 
(Iwany ma zostać parlament. kacelarła prezy
-Oenta I najwyższe urzędy sądowe oraz admi
nistracyjne. 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi agencja „Fran

ce Presse", sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai· 
Szeka wydał rozkaz o przeniesieniu wszyst
kich biur sztabu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci ame
rykańscy donoszą, że w dniu wczorajszym od 
by ła się w sztabie Czang-Kai-Szeka konfe
rencja, w której wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferenc.ii tej zapa
dła decyzja ewakuowania wojsk kaornintan
gowskłch, walczących w rejonie Suczou ł 
utwo enła linii ol;i_ronnej nad rzeką Hu-Sł. 

Dyp,lomatyczna choroba 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po
dano do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat 67, zachorował i u
mieszczony został w szpi1alu. 

W związku z komunikatem o chorob ie 
Marshalla powtarza ją się w Waszyngto
ni e pogłos k i o jego bl iskim us tąpien i u. 

PZPB Nr 1 melduję o wykonaniu rocznego ·planu produkcji 
zydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
20.30 załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko
nała roczny plan produkcy iny w ilości 
36.218.000 mtr. tk ani11 - dotrzymu iąc zo

Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. 1 w 
myśl zobowiązania 1-majowego wykona
ły plan roczny. Ostatnia sztuka zeszła z 
krosna tow. Korzeniowskiej Genowefy. -
Wykonan\e planu na poszczególn;vch od· 
dziafach przeds!aWilł się następuiąco: tkał 
nia 100 proc., przędzalnia cienkoprzędna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy
kończalnia 102,05. 

Na uroczystym zebr an iu załogi , z oka
zji w y konan; a planu, zos ta :a powzięta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjednocze
nia. wyprodukvwać dodatkowo 1.400.000 
mtr. a do końca roku pełne 3.000.000 mtr. 
tkanin. 

Załoga PZPB Nr. ' - wysłala do wladz 
centralnych następujące depesze: 

KC PPR WARSZAW A 

towiązania 1-mai( wegą. 
Jednocześni e, dla uczczenia Ziednocze

nia Partii Robotniczych zobowiązuiemy się 
wykonać do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
lkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi
n ony mtr. ponad plan roczny. 

• 

J{ornitet Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Łodzi. 

* * 
MINISTERSTWO 

PRZEMYSLU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. l\fiNISTRA MINCA. 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNE- Załoga PZPB Nr. 1 w &odzi, zobowią-
GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. zała się w dniu 1 maia wykonać roczny 

Zawiada m iamy Was, Tow arzyszu Pre- plan prndukcy iny do 30 listopada, 

Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załogi, 
zdułaliśmy wykonać w dniu dzisieiszym 
t.i. 30 Estopada godz. 20.30 roczny plan w 
~!ości 36.218.000 m ~r. tkanin. 

Jednocześnie Z-Obowiązuiemy się wyko-
11 ać do końca grudni .i 3.000.000 mtr. tka
nin ponad plan roczny. 

ltomitet Fabryczny PPR prey PZPB Nr. 1 

1 sekretarz Kaczmarek Tadeusz. 
Komitet Fabryc-..my PPS przy PZPB Nr. 1, 

1 sekrebrz Kulesza Marian. 

Rada Zakładowa 
Przewodniczący - Kargier Stanisław. 

Dyr ·kcJł: Zakładów 

Dyr. nacz. Nowicki Jan. 
Przodovmicy pracy tow. tow. Koneniow· 
~ka Eugenia, Michalak Stanis ława, Rybak 
Helena, Seweryniak Józefa, R;ybick11 Te-

ofila, Ifowalcr.yk .Julia. · 

elega na Kongres Zje ii 

noczen1owy Łodzi • 
I 

Tow. Kazlmlen. Mljal - C?:lonelt KC PPR Tow. Ji\D Grmlzlilstd - ~l ~ r. krel.a.rz Ko. 
mUctu Lódr.h;lego PPR 

.1.'ow. E~&ll.lusz Stawiński 
m. ŁOdrJ 

urez:vdenl Tow. I1·ena Plwo\~ l\ r~:• a - pnPwrn:lnlC'.t..ą.l'A 
• Zaną.dą_ MieJskieg~ Spol<>czo.o.Ooywate1• 
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P(zyWó.dcy otu manionych zbrodniarzy z Kamieńska i Gorz owie 
Spółka bogaczy i handlarzy wiejskich z plebanią w ,.organizowaniu napaści na pracownik~~ .kuitui:.Y ~ 11~tuld _ 

Drug.i dzień i;>rocesu przecl"'."ko. sprawcom ~e od początku !11aja choruję na , i;iogę, pluca NIE BYŁO ROZKAZU „GENERAŁA" z.eznanla sw~dka, Zoft1 Bla.low~ .P?h.'1"Y" 
ekaces?W kam1eńsko-go.rzkowick1ch rozpo- i nerki. 22 wrzesnia leżałem w łozku, w tern z CZĘSTOCHOWY I waJą s..ę w :z;upełno~c1 z zeznaniami ~ -.rrnd~ 
czął ~uę od .Przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunek, że dzwoni ktoś do . . Dobrzyńsk1eJ· Opowiada poz.a tym, ze uc1:· 
szcza z Kamieńska - oskartonej Izabeli Du- drzwi. Dowiadvję się, że przyjechała wyciecz Z da_1Szy.ch zeznan k5nędza na .szczególne szyła się, gdy spotkali j akiegoś czl?w1eka 
kowicz. ka studentów z profesorem w celu :z:badania pod~r~slen1~ z.asług~Je osw:iadczenie,. ze zel w mundurze Straży PożarneJ. Błagali go o 

GOSPOOYHI KSIĘDZA OPASIEWICZA . dzieł sztuki. - Proszę bardzo - powiedzia- s'."oJeJ kur:t.i diecezJa!.neJ nie dostał .zadnego I wskazanie posteru.n.ku M. O, A1e był wrogo• 
· . lem - kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or pisma, by udostępmc pracę studentom. Su- do nich nastawi-OlllY. 

Duk;owicz nie przyznaje się do wmy. Na ganista z podpisem metryk - dowiedziałem lejów, w którym studenci. byli zobozowam, - Kt.óry to? ~pyta przewo<'lniczacy, wska 
Pf~ał odfu"~iada 1 n~mysłem. O~szem, się, że stvdenci .zostali wpuszczeni do zakry- należy do kurii łódzkie), więc jego to me zu.iąc na ławę oskarżonych: świadek ni; rai.i~ 
defego!,!;u ~= n:u 0~?~~ ~osiah ~l stii. Zrobiłem, mu ostrą wymówkę. obowią~ywał o. . . nie poznaje. Przygląda . się Gluchowskrnmu. 
atud ~~ z t z r: wa 1.l ury Szt . .._ Dlaczego'> - Moj generał rue dal mi rozkazu.„ a mne - Tll!k, to ten człowiek z podmes1oną rę-

en....., na~ uwa 8. a to ~a. rzecz zvpełn!~ · ro'Zkazy mn ie me obowią:z;ują. .. ka i złą twarzą wtedy„, 
naturalną .1 me drażm.ło to JeJ i;czt~ć relig1}- NIE WPUSZCZAC DO ZAKRYSTII ZEZNAJĄ OFIARY ::_ Ale on przecież inówJ.l, że występował 
nych. Ale przy zestawieniu faktow i łączem!l oli ze"o obJ'ońcyi 
wydarzeń X mlejsca zdradza się że niepo- - Tam są 1i.tUTgiC71tle zabytki, na.wet ja Sąd przystępuje do przeslvchani.a świa1:1- w r - was 'O • • 

1 
. . .a 

łlednią rolę odegrała w sprawie ~asak:i-y stu n.ie mam władzy, żeby udost.ępU.:ć t.o obcym. ków. Okazuje s i ę, że pierwsza na liście - M?ze m1.a1 taką_ mtencię, a .e am ł z ~. 
dentów. Jeżeli satna nie brała w tym ~~zia- Mówiłem rriu nie raz, że na.wet obcego ks.ię- św2adek - Wilińska, nie sta·wi.ła się na roz ~~~:a.n,;a, ani z twarzy tego me by o w1 
N to była moral!Ją spra~czynlą za.Jsc, co dza niewoliilo mu tam wpuszczać. To dna mn:e prawę, gdyż uległa zal:)urzeniom . ,psyc~icz- OBST W ROLI PROWOKATORA' 
&resztą wynika z Jej zeznan. był ból wielki, że Zmuda sam się rozponą- nym . na tle przerażenia i znajduje się w . ~ 
\Vięc odpowiada Sadowi, jak to zauważyła dził. Dlatego kazałem zakrystię zamknąć. szpitalu w Poznaniu. <?za.rl.rnwsk~ ~erzy, Olg~erd Pucia.~. opow:!a. 

przez okno wystawiony przed kośdołem 24-go przyszła do mnie Izabel.a Dukowicz l An.na Dobrzyńska, asystentka Uniwersytetu daJ.ą Są~o:v1. Jak zo~talll os~cz~m i pobici, 
]trzyi, ale wobec tego, że remontowano ko- powiada: - proszę księdza, zdaje mi się, że Pomańskiego, opisuje przebieg zajść do c'hwi NaJbar.dz.i.eJ wstrząsaJące wraze1!1e 1:{Y'Warło 
śei(>ł. nie wzbudziło to w niej żadnego pel- ci sami studenci przyszli. Wróciłem za kil- li, gdy ru;szył na n:ch wrogi tłum. Cudem zeznaTI_"e .studenta Ed~und.a Mancza.lra. Jesz.-
dejrżenia,. gdyż mogli to zrobić malarze ka chwi.l na moje łoże. Po południu wchodzi uszli z Gorzędowa, postanawiając zwrl>clć cze dziś Jest w b.a.ndazach: Ma z.lam~ną. szcz1 

' dziewczyna i powiada, że jacyś iinteresa.nci się do księdza "f Kan;iieńsku. kę w trzech mieJSCach i nos'. Op1s':1Je WJ 
LIST KURII ŁóDZKIP - NIEWAŻNY! dzwonią do drzwi. Gdy chciałem dojść - ścia w Gorzkowicach, gdzie ksjądz l•ch po. 
Dukowicz zeznaje, że zgłosiły się do niej zelektry"ZJoW>ał mnie krzyk, Nie wledzi.ałem DRZWI PLEBANII ZATRZASNIĘTE ~zą.tkow~ dobrze l!~Z!ją.ł. Mieli trochę czasu 

studentki, okazując pismo łódzkiej Kurii Bi- co mam zrobić. Za chwilę Iz.a.bela Dukowi.cz · NA (;;ŁUCHO i ~~kah na nadeJScie .samochodu w resta1t· 
skupłej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała mi„ że tłvm porwał tych, którzy _ lVIial'am w rękv dokumenty, chciałam racJ•, która, gdy ~eszlt była pusta„ Wkrótce 
~tiL Ale pani gospodyni z mie)sca im chcieli do mnie wejść. Gdy otw-0rz;yłem się pormumleć. Wrogi tłum po drodze rósł. ~eszlo 10-1.2 męzczyzn . Ji:den z ~1ch przy
OŚWI9dczyła, :ie Kamieńsk należy do diece- drzWi nikogo już nie widziałem. Po godzinie Gdy zbliżyliśmy się do miasteczka uderzył ~t.adł s~ę do ich st?Jl~a. Zor1ento;va11 s1ę wnet 
z~i c~stochowskiej, wobec tego pismo kurii dowiedziałem się, że tam, na rynku działy dzwon na al.arm. Pierwszą naszą myślą byto ze maJą do czyni;nia. z prowo~aitorem, gdy 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- się nieetyczne czyiny. schronić się, ale na.próżno dzwoniliśmy i ko- zu.q;ął krytykowac w:uirę kato11cką, propO-
zuje. STARE GRZECHY PROBOSZCZA łataliśmy do drzwi księ<lza. Wyprzedzi! nas nując przyjęcie go do sekty„ 

Studenct nie zdołali uzyskać audiencji u jak;iś ctlow1ek na rowerze, który wszedł do - Który fo? Rozgląda s1 ę wśród o&ka„. 
księdza, nie zdołali znaleźć tam opieki i oslo- W ognia pytań prokura.tora wyszło na. m ieszkania księdza. po czym naty<:hmiasl 7ionych. Tak· Pomnaję w prowokatorze rzeźnl-
ny, gdy kołatali napróżno do drzwi, chcąc się Jaw, że w 1938 r. ksiądz Opa.stiewłcz inspiro. drzwi zostały zatrzaśnięte 1 zamknięte na ka Obsta. W: pewnej e~wiH mężczyźni odi>p• 
sehronić przed .uzbrojonym w pałki i widły wal na.pad na pochód I-ma.rowy, fak równiet łańcuch. Gdy się zorientowaliśmy, że tu cbnęlj rie~lka . od sti~llka, zła:pa.li krzesfa 
tłumem. ·· nie pozwolił oyłos1ć z amb<lny o przyjeździe schronfolllia nie dostaniemy, chcdeLiś.my bocz i zaczęli nimi blć, Gdy WJ7padli z restauracji 

- Czy studencl wy\volali jakieś zgórsze- misji duńskiej dla ba.da,nia dzieci gruźli- nyrni uliC'ami wydostać się z mia.sta. ale - tłum p1-zyłąozyl się do masa.kry. -
nie! - pyta przewodniczący. ezych. tłum porwał nas na rynek. Uderzono mnie W tym samym duchu zezna.ją równie.ł 

- Zgorszenia z powodu zachowania się w DYPLOMATYCZNA w twairz między oczy. Rozbi1l mi okul.acy i !iwia-Okowi.e Cza.rkOwski i Smiech<>wski. • 
kościele - n ie mogę powiedzieć, nie wywo- ~ram.alii nos. A w-0koło nas rozlegały się Swi.adek UkleJska. - skonfrontowana z. gO" 
ła.1J.. Bylł. 1 poszli - odpowiada. CH()ROBA DUSZPASTERZA dzikie w.rzask.4 wymyślano nam od ,,kociej spodynią księdza. p<>'Zllala w niej kob.letę. 
JADOWITE ROZMOWKI"' z SĄSIADKAMI Mimo, że był cię!.Jrn chory, nie przese.ko- wiary". k~óra uśw4'da~icila ~tudentów, ie u n~h . nie 11 d'Zi.ło mu to w najhliż&zą niedZielę po zaj- _ Jak świadek sobie tłumaczył _ pyta 1001.ka. kuria b1skupia, - leez ezęstocbows~a 

....... Idąc do sklepu, spotkałam panią Wąso- ścdach i masakrze wyjechać bryczką na prokuratoa.- - Kto to wrganizował? rządzi, 
wicmwą Józefę i tylko powiedziałam, że stu- zbiórkę pieniędzy od ·paralian na kościół. DZWON ·KOSC!ELNY DAŁ SYGNĄŁ TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI 
denci podają. się, że są z K1;1ltury i Sztuki, no Nie tlważał również za stosowne nawet po zaj NA OS LEP 
1 tylko z mą o „wszystkim" rozmawiałam. ściach uspokoić wzburzonych U'lllysłów przez DO EKSCESOW W zem~ch pokrywdzonych dominuje 
Ale nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. wygłosrzenie odpawiednlie.go kazarua Nic, li- - Ja nlie znam tamtejszych stosunków, jedna i ta sama nuta: nie pomagały n!o 

Nie ulega jedn_ak kweslii, że właśnie „roz- tera1nie nic, nie uczynił proboszcz z Kamień ale sądzę, że było to zorgani:rowane. Ludzie tłumaczenia, że nie są żadną, sekl.ą., u'e pa. 
rnowki" te padły na podatną glebę, co zrzesz- ska, by· "uspokoić ·wzbl1rzone tlumy, a prze- byli urzbrojenJ w młoty, pałki i inne narzę- mlliJałY okazYWane dOwod-y, 11ie pomog!y 
tą znajduje wyraz w oświadczeniu oskarża- c:ież m6g,'łby niedopuścić do m.asak.ry bez- dzia... A ten dzwo.n był 6yg.nałem dlia tłu- nawet med.a.liki, okazywane rozs.znlałemu lłu nej, że gdy nazajutrz zjawiły się „te panie" bronnych St'\.identów. -m·, 1 
(studentki), ona - Izabela Duk'owicz widzia- .... mow. który bił naośle-p ..• 
ła przez okno, jak zostały otoczone przez gro o • b • k• E Dziliaj Sąd przesłucha następnych świad-
madę miejscowych kobiet, które zajęły wrogą emonstracJe anty ryty1r 1e w g·1pc·1e k_ów_. _ ___ .............._ postawę wobec studentek, pytając je: - Po- il 
coście tu przyszły? Moskwa. PAP. Agencja Tass dooosi z: K11Li·11 St!'~jkiE:m .adwok~tów, l!l\dY . ~w~Iy wy- Padziąkawanilł ambasady ZSRR 

CEL USWIĘCAL ŚRODKI ze brytyjski gubernator Sudanu wyda1i1 ~ miar spraw1ed}iwoścl, Do 11trajku adwoka.tów WAP..SZAWA (PAP.). Ambasada ZSRR w 
"'- I co się potem stało? - pyta pro!qira- t_e17tori~ ~udan~t 9 egipskich· adwokat~w, iHzyłączyJil się studenci. kickLy urządzili de· Polsce przesłała do redakcji następujące po-· 

łor. lEtorzy mieli broruc. S1'.dańczyk6w, postawio· monstraeJę na. znak prote.liltu przeciwko po- dziękowanie z prośbą o umieszczenie go :w. 
ny.eh w stan oskarzema za udział w anty· i . t . , 1 S d · pxa ·e - Słyszałam, że zostały pobite na r)rnku.„ brytyjskich demonstracjach. Fakt ten wywo l (.yee bry yJsk ej w u Mlłe · s1 . . 

- Jeżeli oskarżona uważa prace studentów łał W/Zburzenie opjnitl. publJictmej Egiptu. Dziennjkj egipskie donoszą, że polich. bry „~mbasada ZS~R .w Polsce. wyraż:i- z pole.o 
za rzecz naturalną - dlaczeg·o o t"'. n rozma- Stowa.......,sz~n1·e adwokatów Egiptu ,.,,~A~il-0 tyJ'skĄ w Sudanie d okonAla ba"'adu na ho- cenia rządu radzieckiego wdztęcznośc wszyst• ·' · ·-, ~ -::1'"" " • ' . „ . kim społecznym, partyjnym, związkowym 1 wiała z Wąsowiczową? Czy gdyby krzyż z ko strajk na . znak protestu )>t.rt.eciwkn '(Jostępo. tel, w ktorym prz~bywalll adw.okael e-giipscy, kultttralnym organizacjom i zespołom oraz po 
ścioła wynieśli malarze, czy i wtedy opowia- waniu gub&·na.tora. Suclann. W zv-'l'iązkn ze i w brutalny sposob wydal1ła Ich 11: Smla.nu.

1 
szczególnym osobom za gratulacje i życzenia, 

dałaby 0 tym oskarżona? I przesłane rządowi radzieckiemu I osobiście 
- Nie... Rok s· ukceso"'. w arm· „, .,._ Markosa g~neral~i;imus~wi J~zef~"'.i ~talino~i z_ oka• Dukowicz nie przyznaje si~ do lansowania _ zJ1 31-eJ rO(!zmc:y W1elk1eJ LL5topanowcJ Ile• 

·wiadomości o „Jehowcach" i wyznawcach I wolucji Socjalistycznej." 
„kociej wiary". W toku dalszego przesłucha- ~• . 

Paryż. PAP. Rozgłośnia W uklej Grecjj I <U'ID!i d<;>lnokl~atycz;nej zos lonie M<i1ńany w • • • • 
nia daje mgliste odpowiedzi, które nabierają stwierdza, że ge.neral amerykański van 1' leet, Ci"gu 4 tygodni. z tegorocz.oej kampanii w zrost b ezrobocia w B1zonu później akcentów wyraźnego kłamstwa przy ., 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze- sprawujący naczelną kontrolę nad operacja· armia demokratycz.na n.e tylko -wysz~a o- BERLIN (PAP.) . Ilość bezrobotny w Bie 
znając:ymi w charaklerze świadków oskarże- mi wojskowymi w Grec.ii, przy21Ilał, iż w<1j- bronną ręką, lecz nawet ,przybra la Dll. sne. zon.ii ciągle wzrasta. Wczoraj podano do wia~ 
nia. ska. monarcbO·!a.sa;ystowskie, podczas kam- Wedlng infonnac.il ugencji Eletteti Ellada. domości , że w najbliższym czasie nastąpi re-

panl'i 1948 roku poniosły całk~witą porażkt;. 01l1lzi.;\ly arnll i d t·mokrat:l'C!tne.l wyzwol1łY llula•ja 45 tys. kolejarzy. 
kS!ĄDZ OPASIEWICZ ZEZNAJE Siły p<1rtyzantów wYnosić mają, według gen. o.siutniu :na nl.f.l!lywie G1-.im111os 1JJ1m lla.!s.:zy<'11 Dzienniki poda.ią; że finan~i ści amerykań-

:Z kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie van F leet 27 tysięcy ludzi' Armia gen. l\far- miejs„owoś.!·1'. W ~1-otl.kowd Mac:.-d<•nli i ltu< sey, którzy włożyli poważne kapitały w od-
wicz. kosa operuje na terenii!' niemal całej G recjl. meJi1 gI"tllJY :<:..LtJrJt!Hwt iU"u1i1 tl t:mo ln-„tycz- budowę kolejnictwa niemieckiego. domagają 

- Absolutrue nie przyznaje się do winy - Nal~ży przypomnieć, że gen. van Fleet po uej 11.t.alrnW;1ly 2 JJo wocl·1.(')1l.-m kol utuny sa· s lę obecnie redukcji personelu kolejowego, 
oświadcza. - Zaznaczyć musze na wstępie, I przybvC'iu do Grecji przechwal.al się, iż opór m<>l'1.1tt<10<w.- wo.b it mo111tr<"bi;;\yczuych aby 11;apewrrić sobje duże zyski. 

W. Ażajew 

Da eko od Mosk~y 
5) taly dzia!a przeciwlotnicze i karabiny ma- c~elnikiem aprowizacji. I oto pierwsza · ja

szynowe, Zit'rnia zutrzęsła się, powietrze , skółka - ten nas nie chce uznać. 
zaczęło dr·gać, _.:_ Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 

Do Kirowa pt;dzili , 11ie zatrzymując sif:':. aprowizacji pozostawcie mnie - powie
Pasażerowie stali koło tamburów, bliżej dział Batmanow. Twarz jego stała się jak-

Wydarzenia tamtyt·h chwil nazawsze po- - Rannych należy nosić, umarli zaś wyjścia. Kolejarze w Kirowie chcieli za- by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy~ 
zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy- niech leżą, im już pomóc nie można. trzymać zmęczonych ludzi, a potem w mia- będziecie się zajmować waszymi inżynie-
raźnie uprzytomnił sobie znów wszystko - Ten jeszcze żył. rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
w czasie opowiadania Beridzego. W cża- - Już nie żyje. Idźcie po następnego . grupkami. Ale ludzie prosili. , aby prze- technikę budowy, wg1ębiajcie się w p!:ln, 
sie wybuchu Kowszow upadł na głównego Sanitarny pociąg odszedł. Aleksy i Je- puścić ich pociąg. W ten sposób dojechali natomiast niech w as nie interesuje:_ stro:. 
inżyniera i w ten sposób okrył go swoim rzy Dawydowicz poszli do lasku - n:::ima- do Swierdłowska - w wagonach bez o- na organizacyjna - na to ja posiadam 
ciałem. Potem gdy podnieśli się, nie chcieli wiali .ukrywnjącyd1 się tam pasażerów, kien i drzwi. Na stacjach do pociągu wcho- wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
wierzyć, że są ocaleni i że żyją. Beridze aby, wrócili do w otgonów. Wreszc.ie dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa- całkowitym gospodarzem. 
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy okaleczony pociąg powlókł się dalej. w .t:';on6w nie wyszli ci, których tutaj ocze- Wyszedł z gabinetu 
i włosach towarzysza. Ale poza drobny- Daniłowie zatrzymali się. Naczelni\· sta- kiwali. · · . 
mi cięciami, żadnych poważniejszych ran cji nie mógł dać pasa7.el'om rlo Jys pozy- Opowiadajac to wszystko Beridze nie . - Nasz. sympatyczny naczelnik na kN?oś 
Aleksy nie odniósł. cji innego pociągu,- aby mogli jechać da- wspomniał Ó ·swojej g\vałtownej sprzeczce ~tę r~zgmewał? - ~ap~tał ~1 ~!'~Y · Myd 

Niemiec przyleciuł raz jeszcze - tym lej. Pasażerowie napisali do minis tra te- z Aleksym w Daniłowie. Tam, stojąc obok smy Jeszcze rue zdązyli zawmic. 
razem już nie bombardo\.vał. ale chciał po:.. legram z zażaleniem na naczelnika stac;ji i roztrzaskanego pociągu, Kowszow powie- - ~ie zrozumiałeś. Batmanow rozgnie 
patrzyć na swoje dzieło. Kowszow i Be- z. prośbą o pomoc. Naczelnik slacji zmę- dział stanowczo, że wraca dp Moskwy. W wał się za nas. 
ridze przenieśli kobietę z rozszarpanymi czony troskami, które spadły na niego wraz odpowiedzi na wszystkie namowy Beri- - Widocznie nie tak prędko uda mu się 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ją po- z niemieckimi zapalnymi bombami, prze- dzego odpowiadał z uporem: i?stać tu gospo~ar~em i na:vi.ą~ać stosmi.- -
rzucili i ona krzyczała : „Kochani., drodzy„. czytał telegram i zdziwil się jego naiwne- _ Muszę być w S7.eregach„ Moje mteJ- k1 - z we~tchmemem powiedział Aleksy. 
nie porzucajcie.„ Ja zginę!.„ Ja zginę!". ści. ;;ce jest na froncie, jestem żołnierzem! - Ryzy kuJemy umrzec z głodu. 

·Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do - Można pomyśleć, 7.e tylko was jed- Batmanow skierował spojrzenie na Ale- Jakby w odpow iedzi zadzwonił telefon 
Beridzego: nych na caJym świecie bomba!'dowali dziś ksego. - zaproszono ich do stołówki. 

._ To hańba "lyszysz? To hańba kryć Niemcy. Minister nie ma innych spraw -:. - Tutaj postawim51 kropkę. A teraz Stosunki jakoś się nawiązują - powie"' 
się po rowach!' Do diabła! t~lk? ~z~tać waszą. de~es.zę. ~i~ pokazuj-' najważ~iejsz~ :zeczą ~la podróżnik?w j ~st dział Be17dze i P?Weselał.. . . . . . 

.1 b ł •t · oc'ąg cie JeJ mkomu, zmszc1e Ją lep1e3. Odpra- śniadame, łazma, fryz3er 1 a następme m1e- P o dwoch godzmach wroc1h mmeJ wu:-
z Daru.o~a P~~ Y sa1f ~rny Pl' 

1
n o. wię was tymż.e pociagiem do Kirowa. Tam szkanie. cej syci, wykąpani, ogoleni. Beridze wy-

~ić· z pasazherowB, 'dzorzy oc~ e 
1 łzaczędi w a= jest daleko od frm;tu, tam was urządzą. Chociaż naczelnik budowy zwracał się dostał gdzieś miejscową gazetę. Aleksy 

s1 rannyc . en e wyciągną spo . . . K . . d . d . ł t ł ł . d ś . f t 
hł 

. 
t · go była l I znów trzeba się było kryć: w ciągu dma do mego, owszow m e rue o p ow1.e z1a . przeczy a na . g os wia omo c1 z ron u gonu rannego c opca, warz Je . . . . Od . d . ł B "d i art k ł wst y p wd " zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało na stację sześć razy naleciały mem1ec~1e powie z1.~ . en ze. , . . " Y u ępn „ ra y . 

:i •cie Lekarz spojrzał na J er zego Da wy- maszyn y . Zawyły lokomotywy. Na d woch -:- Zast~.hsc1e nas. własrue w ch.w1h 1 gdy 
Ó~wi~za; stoj ących w ojennY.ch eszelonach zaterko- pro9ow~l~smy, . naw1ąza? stosunki z na"' d. c. n. 
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Oszczerstwo a rzeczywistość 
„Głos Ameryki" i BBC usiłują zatopić prawdę powodzią kłamstw 

To I OHIO 

Dziki Zachód 
Gdy, uważacie, chcę sobie casem przypolll 

nieć, co grano w naseych teatrach -w se
szłym roku lub co wyświetlano w „B&liyku" 
albo w innym „Stylowym" .„parę mleslęeY 
temu, to staję sobie po prostu przed tym łnb 
owym „miejscem", gdzie się nakleja afisse i 
gotowe: zawsze tu i ówdzie plakaty i tym po 
dobne wywieszki z czasów, jak to się mówi. 
dość zamierzchłych znaleźć można. 

OSTATNIO „Głos Ameryki" i BBC rozpo
wszechniają niewial'ygodne bzdury i oszczer
CT.e kłamstwa o krajach Europy Srodkowej i 
r.ołudniowo-Wschodniej. Prześcigając się w 
mewybrednej propagandzie obie korporacje 
radiowe fabrykują u siebie na mieJscu mnó
stwo niedorzeczności, lub zapożyczają je z 
gazet amerykańskich i angielskich. I im głup 
szy jest wymysł, z tym większym trzaskiem 
i hukiem wypuszcza się go na fale eteru. żró 
dłem tych oszczerstw jest wrogi stosunek do 
krajów demokracji ludowej, wywołany tym, 
.7.e kraje te przestały być pionkami w rękacn 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą 
niezależną politykę wewnętrzną i zagranicz
ną dla dobra swoich narodów. Całkiem nie
dawno radio londyńskie w audycji niemiec
kiej nadało bezceremonialne kłamstwo war
•T.awskiego korespondenta BBC. 

JESLI WIERzyC korespondentowi BBC, 
t.o w Polsce członków wszystkich partii po-
1 itycznych „ogarnął lęk" w związku ze zje
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi 
„zatrwożeni" są faktem, że rząd przystąpił du 
pracy nad podniesieniem I przebudową rol
nictwa w imię interesów pracującego chłop ... 
stwa i, że udaremnia on zakusy elementów 
lcapitalistycznych i spekulacyjnych na wsi. 

CZCZE WYl\IYSŁl' korespondenta BBC są 
!!7.CZególnie charakterystyczne właśn'fe teraz, 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom
nego ożywienia politycznego i r-0zmachu pro
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest 
zbliżającym 'się Kongresem Zjednoczenio
wym Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Współzawodnictwo 
pracy w fabrykach, w transporcie i w kopal
ni~f?• ro7.wijające się na cześć Kongresu, z 
ka:&lym dniem nabiera większego rozmachu. 
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo-

Zadania • 
I 

częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze
Wschód dał już wielkie wyniki. Nigdy je
szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego 
dążenia członków obu partii robotniczych do 
zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo
wania nowego życia w Interesach całej lud
ności pracującej. Nie „lęk" i nie „niepokój" 
panuje w narodzie polskim, jak to chciał 
przedstawić korespondent BBC. Wszystkie 
warstwy narodu polskiego przepojone są głę
boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol
skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się 
przede wszystkim na wybitnych ~kcesach 
w dziele odbudowy i rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej. 

WIELE KRAJÓW zachodnio-europejskich 
może pozazdrościć Polsce tempa odbudowy i 
rozwojtL W ciągu ostatnich lat gościło w Pol
sce nie mało delegacji zagranicznych. Byli 
tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an 
gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo
kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego. 
I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk
cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że 
nawet gazeta londyńska „Daily Mail", której 
nie można podejrzewać o sympatię dla kra
jów demokracji ludowej, pisała niedawno z 
jawnym niepokojem, że Polska wyprzedzi
ła o wiele Anglię w podniesieniu stopy ży
ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych 
przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho
dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które
mu obcy jest elementarny obiektywizm. 

NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na
ród polski nie ma żadnych podstaw do nie
pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma
ją nic wspólnego z tymi, o których tak nie
dorzecznie donosi korespondent BBC. Naród 
polski zaniepokojony jest antydemokratycz
na,, agresywna, polityką, prowadzoną nadal 
przez monopolistów amerykańskich I Ich · eu-

obowiqzki 

ropejskich partnerów w Niemczech. Polity
ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w 
Jałcie i Poczdamie, znalazła ostatnio wyraz 
nie tylko w odrzuceniu wniosków radziec
kich w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
użycia broni atomowej, ale również w dy
skusji nad t. zw. „statutem Zagfębia Ruhry', 
którego przyjęaie posłuży natchnieniem dla 
niemieckich zwolenników polityki odwetu. 

DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma
dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa
lę władz amerykańskich i brytyjskich o pod
porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie
mieckiej, oświadczył w dniu 12 listopada w 
Komitecie Politycznym, co następuje: „Re
prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży
ciu jednego pokolenia stał się ofiarą agre
sji niemieckie.I, naród który ma z Niemcami 
dłuższa, granicę niż jakikolwiek Inny kraj. 
Oświadczam w Imieniu Polski, że w zvvlązku 
z planami odrodzenia wojowniczych Niemiec 
w moim kraju panuje wielkie zaniepokoje
nie''. 

TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo
kojenia narodu polskiego, nie mające nic 
wspólnego z tymi, o których pisał korespon
dent BBC. Ale te istotne przyczyny pominął 
on, rzecz prosta, wstydliwie milczeniem. Ko
respondent BBC pominął również milczeniem 
i inne zjawisko, widoczne dla każdego obiek
tywnego obserwatora, a mianowicie to, że mi 
mo histerii wojennej, rozpętanej przez za

•Chłannych imperialistów amerykańskich, na
ród· polski kroczy pewnie l zdecydowanie p'l 
drodze budowania społeczeństwa socjalistycz 
nego. Pełen wiary w swoje zwycięstwo naró1 
polski wie bowiem doskonale, że w walce o 
triumf idei pokoju i demokracji nie jest on 
osamotniony !, że siły obozu pokoju I demo
kracji sa, nieporównanie wieksze. niż siły 
agresji. L. Wlnowskl 

Ot, na przykład wczoraj na pewnej ~ 
nie ciasnej ulicy pewna morda, ie tak po• 
wiem, plastyczna bardzo, mnie wysłra11zyła. 
Pysk nieogolony, wzrok dziki, suknia pluga• 
wa, na łbie •sombrero, portki z pasem, za pa• 
sem broń - e, co tu duźo gada.t, domysla• 
cie się sami: reklama „filmu" p. t. "MJ.Mto 
Bezprawia". 

Nie mam bynajmniej zamian a~ 
się jeszcze raz ta, idiotyczno-krymlna~ re
wolwerówka,, w której John kropi z „Cotta• 
do Dicka, a Dick do Johna, w której kule 
pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotelu, 
w teatrze, na farmie rolnej i na drodze, ale 
tak się złożyło, że pewien wypadek, kt61'1 
:"darzył sie w tych dnia.eh w Dziedzicach na 
Górnym Sląsku akurat treściowo do filmu 
„Miasto Bezprawia" nawiązuje. 

„Bohaterami" sa,, oczywiście, r6wnleł ADM 
rykanie. Niby nie cowboy'e z prerii, a przed• 
stawicicle norymberskiej Military Post, lecz 
to właściwie zupełnie jedno i to samo. To aa 
mo dlatego, iż sierżantowi Muehlerowi, sier
żantowi Babykowi i kapralowi Lee „udało 
się" osiągnąć prawie takie same „resultaiy• 
jak Johnowi czy Dickowi w „Mieście Bez• 
prawia". 

Oto Muehler - popiwszy sobie uprzednio 
whisky - okradł sklep w "Dziedzicach, sko· 
pał właścicielkę i potłukł ekspedientkę orali 
jeszcze paru obywateli w. w. miasta, oto Ba· 
byk i Lee - również nieźle podgrzani trun• 
kiem - dokona.U zbrojnego napadu na poste 
runek M. O. w Dziedzicach. Natura.lnie, gdy
by ich wreszcie nie rozbrojono - awanturnl• 
cy amerykańscy gotowi byli urządzić nienaJ• 
gorsza, rewolwerówkę, prawie taką, w jakiej 
celował pastuch krów John i poganiacz by
dła Dick. • ł I Kulturka, co? I to u przedstawicieli aJDe• m a I S r W rykańskich „organów bezpiec:i;eństwa", eskor 
tuja,cych polskie transporty repatria.cyjne I 
niemieckich stref okupacyjnych. Rozwój współza'W'Odnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków Być może, władzom amerykańskhn nle bar 

·• dzo przeszkadza, Iż mają w swoich ssere-K ral nau. w obliczu zbliżającego s.lę Ko=i/ Czy ułożone są w n.aileżytym porządku, &-, gram pracy maJstra musi być OJ>l'&OOWMl.Y w gaeh tak „dzielnych rewolwerowców" z Arl„ 
~·r~u Zjednoczeniowego stai się widow żeby w ra7ie potrz.eby można je było szyb· sposób ścisły 1 naukowy, Ma.Jster musi wie- zony czy Teksasu, niestety, miejsce „-wystę

Tlia nowego. potężnego, .żywfolowego rozwoJu ko wydobyć? Czy części zam:ienne przygot0- dzieć co do nlero należy a robotnik mus! pów" bardzo nieodpowiednie dla nich ~nale• 
ruchu współzawodnictwa pracy. Setki ty. w:ane są do natychmioas~eg'? .użycia? Czy wiedzieć czego ma się ~wo domagać od iii. Dziedzice ba,dź co bądź nie na preriach 
~iecy, md.liony rob-0tni:k6w biorą na siebie me brak tam często naJbard.ZieJ el~mentar- ni.ego, JMt t.o wa.runek kcml~ny dla dal· USA leżą. I w ogóle, jako żywo z Dzikim Za-
-'!" ~7.<'.Zerym entuzja7Jmem dodatkowe robo. n!ch n~·~i śll\.ISarskich i stol<ll';9klch1 Czy szego rozwoJu wspóhawodn!lctwa -pracy. chodem i jego „kulturalnymi" obyczajami nit 

l la.. me znaJdrzJ.ecne tam mnóstwo takich r.ieczy, w. L. wspólnego nie posiada.ja,. E. TAM 
w ązan I ja,k:ch właściwie w tej 8'Z\lfladce w ogóle „„.„„„.„„„„.„„.„.„„„„„„.„„„„„„.„.„.„„„.„„„„„„„„„„„.„.„„„.„.„„„.„„„ ... llllłllJl1'1'łlllllłlUltHttUl11Ullntnnt1111111HMł„ 

MiIJony doda.tkow:rch ton węa'J&, dzł~tkł być nie powlnno1 Pytań podobnych można· 
~liionów metrów tkanln. ogromne ilolłct pa- by postawić jesZ'C7..e wiele. A skutki są ta· 
rowo-zów. wagonów, maszyn wszelkiego ro- kie, że na wykonanie tej samej czynności 
dza.iu chemikalli naw01:ów l'ZŁ11cznych 1 róż ; zły majster nie ' rzadiko traci trzy razy w:ię
nych 'innych artykułów dorzuca robotnik pol I cej czasu, aniżeli majster dobry, co rzecz 
f.ki do d-0robku nas.rej gospodarrkd. dokumen-l prosta, ogranicza znacznie jego ?:ożldwości 

· . . . I przy wykonywaniu innych funkcJ1 zawodo-tuJąc raz jeszcze, ze maczej aniżeli dawniej h · 
pTacuje się teraz, dla. &i'ebie 1 na lfWoim. wyc · .... ,_, __ , ---i ~ ~-

. . . _._.._, SrezegulilL.le uJem.u,i.e uuu l• ..,_41 1oen zły 
Al: reah:1Jac1a. ~bowtl~~ań wymaga jCJ_.,,, „styl pracy" na trwałości czę~: Jeżeli 

W'Społpracy admllJlJst~ac,ft pn:emysłoweJ, ofia.r przfj!'U!ć S'ię zużytym gońcom, b1i.akom l 
nrj pomocy kierownictwa fabrycznel"o, maJ. czółenkom, to okdże $ię, ze wiele x nich nie 
•trów 1 podmajstrzych. zostało zastąpionych w odpow1edrum mo. 

Pierwszym, bezpośrednim rwierz-chnik!em mencie. Części te pracowały w stan\e uszko 
robotni jef.t ma.ister i on to przede wseyst dzonym i powodo\l\'Qly :myw osnowy, oo z 
k:m powinien pomagać robotnikowi. jednej i:.trony utrudniało pracę tkaczom, a 

z drugiej obntiało im zarobkd, Popdtrzmy, jak pracuJą poszczególni maJ. 
Wi'ele spośród zn'.s-iczonych części mogłosłrowie w tkalni_ Są tacy, którzy maszynę by pracować znaczme dłużej gdyby zakłada 

w ciągu ośmiru godzin naprawiaJą raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser· 
najwyżej (w bardZ-O rzadkim wypadku) dwa wacja zużytych części wykaże łatwo jak 
razy, Są jednak 1 tacy, którzy w ciągu jed· wielka część kh uległa przewczes:nemu zm· 
nej zmiany napraw .ają to samo kroono szczeniu wskutek nledba1.stwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotruika nie poucz.onego należycie, 

Przyczyną tego stanu rrecry jest najczę- Gdyby zorganiizować w magazynach w S'PO 
tcie.1 niedbała naprawa krosna„ alibo też nie sób właściwy przyjmowanie Ztllżytych Cl'lęści 
doprowadzenie jej do końca. Nic dziwnegu, polegających na kontrolowan'.u, która z czę. 

ści została zniszczona wskutek wadliwej 
że majster, który przeciążony jest "WSkutek eksploatacji, to zmniejszyłby się znacznie 
tego naprawami b'eżącymi, nie ma już czasu ich rozchód, a jednocześn'.e p-0prawiłaby się 
na obserwację parku maszynowego i na re· praca krosien i wzrosłaby wydajność pracy 
mont zapobiegawczy - ani na pouczanie pe: tkacza i nodnió.słby się jego zarobek. 
sonelu. ·wiele jeszcze uwag możnaby p-OŚwięcić 

Dobry majster nie powinien na rel!l1ont i sprawie należytego zorganizowania p,racy 
naprawę kros:en oraz na za,k!adanie osnów majstra tkackiego, jako kierownika. zespołu. 
poświęcić więcej niz 55 - 60 proc. czo.su • * • 
roboczego. Nat01J1Jast przeciętnie okoł-0 25 Ale chodz.t nam o rzecz zuadtn!CZ1'. Pro. 

Mimo niezwykle trudnych warunków terenowych - chińska armia ludowa pne ezybktł 

proc. s~go czasu pow.iinien on pośiwięcić ~-----------..----------------------------------------------------------------------------------------~----.... ----~,._, na obserwację I rem<tnt za.poblega.wczy, 8 - p I d d • k• • 
na Nankin. 

10 proc. na kole.ina, kontrolę krosl'en, 5 - rzeg ą prasy ra Zlec leJ 
~~~feOG~O~~~~kó~. instruktaż., to jest pou- 11"'10 . dala ~w.· atu obecna 
Zły majster, poświęcając zbyt wiele czasu '-.,, ~ 

• ONZ 
na naprawę krosien, nie może już udziellić 
dostateCZ1J1ej uwagi poz.ostałym swym funk
cjom. Do krosna podchodzi prawie wyłącz
nie na wezwanie tkacza. Prawie nigdy nie 
1Alarza mu się, ażeby podszedł do krosna, 
znajdującego się „jeszcze" w ruchu i ztbadał 
s;tan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja

~e~1a 
Blok anglo-amerykański odkrył swe karty 

Od przeszło dwóch miesięcy obraduje se- ku Radzieckiego. skie? Czyż nie jest faktem, że gdy na Sesji 
sja Zgromadzenia Generalnego Orranlzacjl Wnioski radzieckie napotkały na zdecydo- Zgromadzenia Generalnego delegaci amery
Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia wany opór ze strony przedstawicieli bloku an kańscy obłudnie deklamują o swef wierno
nie został jeszc7.e wyczerpany - pisze J. gielsko-amerykańskiego, którzy z uporem i ści dla sprawy pokoju, równocześnie wła
Wiktorow w „Prawdzie" - tym nie mniej wytrwałością, dążyli na wszystkich etapach dze angielsko-amery,kańskie w Zagłębiu Ru· 
można już dziś zadać pytanie - co dała dyskusji do podważenia uchwał w sprawie h~y .odbudowują monopole niemieckie? Czyż 
światu obecna sesja Zgromadzenia General zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. me ,Jest faktem, że właśnie blok angielsko· 
nego? Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni ameryk'ański torpeduje rozwiązanie kryzy

kość tkaniny, 
Osnowy często nle są w.kl•adane w !lpOSób 

staranny - niC:eLnica nie je.st dobrze wy
równana przewał nie jest ustawiony, prze· 
smyk ni~ jest uregulowany - bo majster pytanie to jest podwójnie usprawiedliwlo 

'
,wzvwany na wszystkie strony" „nie ma cza ne - po pierwsze dlatego, że Organiza-

v cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol-
su na takie głupstwa"· no zapominać - stworzona została w celu 

Majstrowie winni także wszed~stronni~ obrony pokoju l bezpieczeństwa, a rok ubie
pouczać robotników. Instruktaż w:nJen ?beJ gły cechowało gwał1owne wzmożenie napię
mować nie tylko sposób obchodzenia .iię z cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
maszyną, ale także orga.nlmcję miejsca ro. gie dlatego, że na obecnej sesji .omawiano 
boczego. Ale czy wszyscy. majstrowie P~Z~- sprawy, mające najważniejsze znaczenie dla 
najmniej potrafią zorganizować właśc:w1e pokoju i bezpieczeństwa - sprawę zakaz11 
i'Woje własne miejsce robocze1 użycia broni atomowej i redukcji zbrojeh 

Zajrzyjmy do niE>kUirych E--zafek i szufJll- wielkich mo~arstw o j~dną trzecią w ciągu 
dek, w których majstrowie trzymają !>Wf' J roku. Jak wiadomo, obie sprawy zo~taly po
aarzedzia. Czy 8Cl skompletowane należycie? stawiona w odpowiednich wnioskach Zwlą.z-

atomowej i redukcji zbrojeń wielkich mo · su berlińskiego"? .I czyż nie jest faktem .te 
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny właśnie obecnie podczas sesji Zgromadz~nla 
charakter amerykańskiej polityki zagranicz- G;eneralnego blo~ angielsko-amerykański, 
neJ. me zadowalając się istnieniem agresywnego 
Aktywność polityki amerykańskiej poza wojenno-politycznegą „bloku zachodniego" 

obręŁfm Organizacji Narodów Zjednoczo- gorączkowo usiłuje zmontować „blok półno~ 
nych - dala dodatkowy i nader ważki do- no-atlantycki", to jest no-wy sojusz agresyw
wód agresywności tej polityki, wymierzonej ny wymierzony przeciw Związkowi Radziec· 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż nie kiemu I krajom demokracji ludowej? 
jest faktem, że w okresie trwania sesji Zgro Obecna sesja jest godna uwagi właśnie dla 
madr.enia Generalnego obraduje równocze- tego - stwierdza Wiktorow na zakończenie 
foie w Londynie bezprawna konferencja S'7.I'· - 7.e agn~sywn:v charaktt"r polityki bloku an 
śdu państw, dążąca do s:eparatyi:tyczn"go roz gle!i:ko-amer:vk:i.ńskiego !T.dP,maskowal się cal 
wiązania problemu ni<'mieckiego werlług pla kowlcie w oczach światowej 011inll publlca-
nów nakreślonych przez mono11ole smerykań nei." · -



ór geniusz 
30·1ecie uhazania się d:ziela 

Nr 329 

przód do komunL."łlln. Zmurszały system de
mokracji burżuazyjnej odchodzi w prze
szlość, j'ik dzil".ń wczorajgzy. Dzień dz1siej
:;,7.y i jutrzejszy należy do demokracji socja
lisbcznej. 

~ skarbnicy leninizmu - pi
sze Marinin - ksiąika Lenina p. t. ,.Re 

wolucła Prol:tariacka . a renegat Kautsky' 
~jmu3e wybitne mleJsce. Ten wspaniały 
twór ~lum.i leninowskiego, powstał w 
~niku - listopadzie 1918 roku. czyli 
w rok po zwycięstwu~ Wielkiej Socjalistycz
nef Rewolucji Listopadowej, która zapoczat
kowała erę klęslri demokracji burżuazyjnej 
i triumfu demokracji socja!istvcznej. W ksL:1ż li 
ce swej Lenin obna:i',ył całą zgnilizn i obłu· 

e olucja Proletariacka a reneg t Ka tsky" 
lV zwia7.1ku z 30-letnlą rorznicą ukamnla się książki Lenina p. t. „Rewolucja 

Proletarlacka a renegat ł"auts\y" „Prawda" :r.amieśc·ia obszerny artykuł 1\1. Mari
nina, omawia.;iący znaczenie i głębię tego kapUalnego dzieła. 

Narody j!:raiów Europy Wschodniej i Po
l;.1dqiowo-Wschodniej wypowiedziały już swe 
słowo. Czerpiąc natchnienie z wielkiego przy 
kładu ludzi radzieckich, n rody te zerwały 
na zaws~c z kapit l" e i jego ydemem 
pnlit:eznym. Dzi~ln temu wyz ·oJiły się twór 
cze siły dziesiątków milionów, d ięki. temu 
stał się mo:Ulwy ~-spaniały skok tych kra
jó o wiele dziesięcioleci naprz>d. WyZWQlO 

~ •kazanej na zagładę demokracji bul·żuazyf 
neJ, oraz wyka7.ał uiepoknnaną siłę demokra 
c~ p~ole~riackłej. Kipiąca r~wolucyjna pa
s3a wielkiego wodza i stratega rewolucji pro
letariacltiej łączy się w tej książce z genial
D<VD1 pod względem myśli i ro'Zmachu teore
tycuiym opracowaniem najważniejszych za
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu
ry proletariatu. 

WIECZNIE żYW A OSTRO C 
I AKTUALNOSC D?:I .ł..A LEN 
zieło Lenina „Rewolucja Proletariacka i 

renegat Kautsky" nie „zestarzało sie' 
bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci pel
nych wydaneń o nadZ\'IYCzajnej skali i zmi.
ez:eniu. Przeciwnie, oświetlona i poparta ol
brzymim doświadczeniem historyq:nym ksiai 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachowała 
dD dziś dnia swą o. troś~ i aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogiej ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol
szewizm. teorie :Kautsky'ego były bez wat
pienia jedną z najbardziej szkodliwych i nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi
storia postawiła na porządku dnia kwestię 
bespośrednłego prze·· cła od demokracji bur
iunyjnej di> socjalistyc:cnE>j. Wobec nadciaga 
jącej rewolucji proletariackiej Kautsky wy-· 
stąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoalo 
waną ldN)logią. .kontrrewolncjł buriuazy ·nej 
l aocjal-demokratyunej, maskując się falszy 

rmi fr~ami o „wierności" dla marks -
.zimt. 

,ZAKUSY AGENTóW BlJRŻUAZ.fl 

Agenci burżuazji spod znaku II Międzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

usiłowali zdyskredytowa~ ZWYcięskie rewolu
cyjne doświadczenie partii bolszewickiej I 
państwa radzieckiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotniczej zdra<lziecką myśl, że jeżeli na
W'et „eksperyment bolszewicki" jest w naj
gorszym razie „słu~zny" w Rosji, to jest on 
rzekomo ab!iolutnie wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucja Prole
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru
qocącą odpowicdł tym brudnym manewrom 
socjal-imperialistów i wykazuje międzyna
rodowe znaczenie teorii i praktyki bolszewie 
~~ . 

Z call\ właściwą sobie namiętnością rewol•1 
cyjną, Lenin zdemaskował ideologię Kaut
sky'ego { wykazał wielkie znaczenie interna
cjonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistyczn'ym, o rewolucyjne 
obalenie Imperialistycznej burżuazjL 

' DRUZGOCĄCA ODPOWIEDZ LENINA 

Z nieodpartą, zaiste druzgocąeą siłą ża
atakował Lenin w swej książce ?Qrn

dzieckie sofizmaty pachołka bunl.uazyjnego. 
Obnażył on, antyludowy charaktet:' demokra
cji burżuazyjnej, której trubadurem był wła 
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da
nej przez Lenina annlizy istoty demokracji 
burżuazyjnej - pisze Marinin - znalazła 
wspani"le potwierdzenie w do§wiadczeniach 
ostatnich trzech dziesięcioleci. 

Radziecki system dP.mokrnc.ii, był od pierw 
szej chwili ustanowienia dyktatury proleta
riatu niespotykaną w dziejach ludzkości 
prawdziwi\ demokrac·a najszerszych mas. De 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Puszta węgierska obszarem rolniczym 

mokracja socjalistyczna, pokazała światu wzo awantur wojennych, nowych „impenow świa ne i niewoli kapi alistycznej nar dy te w 
ry braterstwa i. przyjaźni między narodami. towych" i dolarqw cofnąć koło bis orli szybkim tempie idą naprzód. W ciągu nad-
Oto dlaczego ludzie radzieccy pod kierun- wstecz. zwyczaj kr6t'dego czasu zreali.zo vały one sze 
kiem ~wcgo genialnego nauczyciela i wodza roki program przebudowy i z pomocą s •ego 
wielkiego Stalina dokonywali i dokonują czy PRzySZŁOSC NALEŻY DO SOC.TAL ZMU wiernego przyjaciela, Zwiazku Radzieckii:!go 
nów, którE' zljstały zapisane złotymi literami próby te są śmieszne i godne pożałowa- - stvyorzyły konie~µ e pn·.~ łanki dalszego 
do książki historii i stanowią przedmiot za- nia. Okres światowych imperiów dawno ro:nvo .. 1 na. dr z do socjalumu. 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkości. ,fui minął. Jeśli zaś idzie o dolary, to histo- Histońa odpowi~dzfała .ft1:i na. pytanie, na 
Oto dl!iczego imperialistyczni mocodawcy de rii światowej nie można nabyć za pienia- • czyrn polt'g) pra.wdrl a młsj:ł XX wieku. Po 
mokracji burżuazyjnych wściekają się i sza- dze. Nie w mocy bankierów Wall-Street dyk I lega ona na M\'J"ci~~:twie demokracji i .socjali 
leją, i tracąc "r'.arę w swe własne siły, liczą tować dziejom swej woli i narzucać im wy- I :r;mu. Wiek • X jest wiekfom triumfu di!mo
jeszcze na to, że uda się im przy pomocy godne dla siebie drogi. LudzliQŚi' idzie na- kracji so<-ja.Jłmycznej. 
I' IHi.11'1 H'l."1t:1.1:~,1.11m:11 m:;~.1.mn1u1,: ll:IRI I t li~ li.l•IC.I 1:1n1:nrll'l'l'~""'''"''''IH'l.11mM t.:l"HI ll:a'I 1111 H'•l'•llH"l'lllH I Ili !1'111111!111.1111 I Hl! 1.1.i•tcl mJHI I rn IU, 

!!I-ta rocznica "onłerencjl w Teheranie 

Jak została zr alizowana de larocja w·e kich mocarstw 
Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny ·zobowiązaniom 

Pierwuer.;o rudnia 19'13 ku kierownicy trzech wielkich mocamw - ZSRR. 1 cvch mas i narodów kulii ziemskiej i który 
USA i Angli". podp. i w Tehf'ranie dekl.a.rację o wspólnyeh dzlałanial'b vr w jnte "~yeli.minuje na okres wielu pokolen n:eszczę 
przeciwko Niemoom i p woj nne.i W'!IJ)ółpracy trzech mflcarstw. Deklaracla ta. której ścia i potwornośei WoJny... Będziemy dążyć 
p"ątą Nan"cę cibch<Jodzą dziś wszys~lde miłujące pokój narody, odegrał.a wybttną ro.. do współpracy i aktywnego ud:tiałtl wszyst
lę w odniesie iu zwyci'ęstwa nad Niemca.mi hitler6wRimi i w stworzeniu podstaw kich zarówno wielkich jak i małych krajów, 
powojennej w półpracy wielkich mooa.rsiw. · których narody podobnie, jak nasze narody, 

Zarówno podczas wojny, jak i po jej za· nycb Armli Radzlecklej na froncie radzlec- P_oś~ięctły ~ój r~um- i s~e zadaniu. :mie
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał ko-niemieckim. W krwawych bojach wojska sieru'.":„ tyranu, ntew-oli, ucisku nietole

slale decyzje Koruerencji Teherańskiej. Jak radzieckie od.rzuciły hordy hitlerow„kie w rancii · 
wiadomo, na Konferencji przyjęty został głąb terytorium niemieckiegQ, diwigając na ~ ciągu minionych pieciu lat ~wiązek ~ 
plap vrspólnegi> uderi"nia głównych sił so. swych ba!lkach główny ciężar dzi-ałań wojen- d'Zleckil w~lczył aktywnie o _pokoj i ~spoi· 
juszników na Niemcy „Pr.zedstawi:ciele na- nych. Armia Radziecka odegrała deeydującą 11ra~ę międ:r;!n<Uodową. Dz1ęk:J wysiłkom 
szych sztabów wojennych - głosi~a deklara-

1 
rolę w_ rozbiciu głównych .sił ni~eekich Związku Radzieckiego opra~owane został?' de 

cja trzech mocarstw.- bralii udział w na- i zm~'ła Niemcy bitierowskie do kapitulacji, m~krat~·~e ~akteity polroJO"."e z był1'.nu sa· 
szych rozmowach za okrągłym st-0łem. Uzgo Związek Radziecki pozostał również wier- tehtanu ~1em1~c - Węgranu, Bułgarią, Ru
dniliśmy nasze plany zni.szczenia niemiec· ny opracowanym w Teheranie zasadom powo munłą, Fmhmd:a i Włoch<1.m • 
kich s'ł zJbrojnych. Osiągnęliśmy całkowite jennej współpraey wielk.l.ch mocarstw. Uzna Związek Radziecki walct:y o demokra.tycz.ny 
porozumierue odnośnie skali i terminów ope jemy w 7lllpełności głosiła deklaracja pokój z Niemcami' t Japonią. Minister Moło
racji, które zostaną podjeie ze Wschodu, Za- trzech mocarstw - wielką odpowiedzialnośc, tow wskazywał na t.o. że opracowanie trak-ta 
chodu i Południa .. _ Nasza ofebsywa będzie jaka spoczywa na nas i na wszystkich naro- tu pokojowego z N,emcami jest sprawą waż
nieubłagana i będzie się stale potęgowae. dach zjednoczonych za realizację takiego po· ną nie ylko dla Niemule. lecz również dla 

Taki właśnie był cha.rak~ działań wojen· I koju, który uzyska aprobatę przytłaczają- W'& stkich narodów europejski.eh. ,,albowiem 

ongres Międzynarodowej Federacii Demokratycznych Kobiet 
Obrady w Budapeszcie 

D•iugi śiw.:aitowy k<lll19f€15 Mied"Z:ymtMOd.OIW'eij 
F.ec:IJeraioj(i Damok.raityiazm:yich Ko b:iet ll10l1JPOO'l>' 
me się p.erwsrLegO gruc!JnJia w Bu<l<11PE!GIZIOie. 
Na 'oogres ten ,p11Zybędzie pooaid 600 dek
gaitek 2 55 łu.a;jów. Oln·ady p<>.ta>wają, oikoło 

5 - 6 din.i. 

5€>k1retail"Z. !.-!' ędrzy;nairocJ!o'Waj Federaąjt Ko
h1 eit Deimo·dlat k Fennamde Guyot o~w.iiarlozył, 
-ze ,,najwam~.j.s:iym 7Jada!Iliem kongresu j;elsit 
-zajęohe bojowego s.lanoeN'i&<a w obronie po-
' o}u µnreoifv,r dz~1al;iil11rości i11D,per.iJatli..'iltyiazm.ydl 

podżega.cmy wo.jetllllych. Kon.gres, jaJoo oopre
zanrba,Qjia stu mi1lii101I1ów k.o.bilet, ma pOIWa&mą 
trolę do odeg!ramila. w ogó1oo6w.i.aJboiwaj 'klam
pimid pcilro.j01Weg. Te, kitóre nia,jbacr<lrziej aier
piiały podczas 'WIOljny, prtzledlsięhilcm\ ws.zeJ.krich 
środków, aby uchronić swe d:zJiteai. b<raoai li 
mężów od m:iaan rz ikitórych ZYflad crenpi·e tyd
loo gaasłlkia kaipiiiliaiListów. 

Międrz!'l!IJalfodoJWa Fedenacje KolJ.Leit Deio:tQ. 
k:raitek wystow!W'alla apeł do ikob~:ert całego 
świata.. WIZl}l'Wając je do l\Wlięoiia udlz.:alru w k.01n 
gr esiie w ohro:n.ie po•ko1u ś:wiaibo w ego. 

Radziecka kronika kultural a 
. Zgodni:' .z ur~ęd~W):Ui dan~, na "Ysi I przeprowa~eni~ wsz~chstronnych badań 

białoruskieJ zna1duJe się obecnie 3 tys1ą- gruntu stwierdził m. m., że Pamir ma 
~c klubów i świetlic, 700 kin stał~ch i ob- wszystkie niezbędne warunki dla uprawy 
Jazdowych, 500 szkół wieczorowych dla zbóż. 
clorosł.vch i ponad 3 tysiące różnych kur
só v. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie
sięcy na obszarach zachodnich Republiki 
zbudowapo około 300 klubów i 130 szkół. 

• * • 

* * "' 

pokojowe uregulowanie sprawy Nie..rnlee po 
łoży kres obecnej nieokreślonej sytu?cji i b~ 
dzie omaczać ustanowienie całkowitego po-
koju w Europie". _ 

Na przestrzeni całego okiesu po prz:yjęd11 
uchwał teherańskich, Z"1'lązek Radziecki wa! 
cZ)t o ruczywlstą współpracę międrynaro• 
dową. Ujawniło si~ to z nową siłą na obCC" 
nE>j trzeciei esj1 Zgrom~dzen1a Generalne
go ONZ. Delegacje. radzie<:ka wys\męł.a na 
tej sesji wnioski, których przyjęc:e zapewni
łoby rzeczywistą współpracę między wiel.lci
mi mocarstwami 
Pięć lat, które minęły od chwili pr-lyjęcia 

uchwał teheranskich. wykazały Jednoczesn.:e, 
że mocarstwa i~<'hr.dni~ odmawiają przestrze 
g iia najwainlejszycb ~ współpracy, 
określonych we wspólnych uchwałach wiel
kich mocarstw W ciągu pierwszych ht woj
ny, mocarstwa zachodx1i"! stale odraczaly 
otwarcie drug!ego frontu. Zresztą drugi front 
odgrywał do końce. wojny rol~ drugorzędną 
w porównaniu z fron1em r;HizFc -niemiec· 
kim. O lo~ach WOJDY i terminie jej zakończe 
nia z:adecydował front radz.'.ecko-niemieclci.. 

Rząd nowych Węgi.er w swoi.eh wysil. W ośrodku obwodowym w Jarosławiu 

Związek Radziecki obchodzi 50-lecie 
urodzin i 25-lecie działalności naukowo
pedagogicznej wybitnego znawcy historii 
techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew
skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
naukowej Danilewski napisał 150 prac 
z dziedziny historii techniki. 

Mocarstwa zachodnie pogwałclły warunkl 
współpracy mię:faynarodowej. pizyjęt~ w te· 
hera1'lsk1ej dekhiracji trzPch mocar<-tw. Prze
szkadzają one sprawie pokOJOW"i uregulowa 
nia stosunków, wy;.tępują przeciwko zawa!· 
ciu ti:aktatów pokojow ·eh z Niemcami i Ja· 
poni::i. Naruszając deklc.raroję teherańską oraz 
w~zystkie na~tępne umowy mocar$twa zacho
dnie opracowują obecnie tzw. ,,Statut oku?a 
cyjny" dla Niemiec i usiłują :narzucić narodo 
wi niem:eck1emu ten „~fafut" zamiast trak
tatu pokojnwego 

kach nad podniesieniem stopy życiowej lu- olwarto w tych dniach phmetarium. 
dnoSci nie ominą! sprawy udQstępnien·a le- Urządzenie no \'ego planetarium zostało 
tącej odłogiem sł •nnei puszly węgierskiej vykonanc przez pracowników planeta
dla rolnictwa. W tym celu podjęto W'lelkie rium moskiewskiego. 
roboty, które uwieńczone zostały powod.ze- * * • . • * * 

niemz lro. ń ._~ k od-" eh l . Nagroda im. słynnego uczone~o radziec 
cero ""'!,IQ ro -u, uany zo anie k- ,„.1. ł k 

do użytku 12.000 akrów ziemi. 200 wsi na -~e?o ,yJ iamsa prz~znana z~sta a w ro U 

W tych dniach koła naukowe Związku 
Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 
istnienia Akademii Nauk Republiki Or
miańskiej. Akademia ta obejmuje obec
nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje około 1.000 uczonych. 

Pusz.cie, które byJy dawniej najbiedniej y· 1 b1ez .. uczonemu lemngradzk1emu _ Iwano
m.i w całej Europie, znajdzie się obecnie na w~w1, za pracę naukową o Pamirze. Iwa 
żyznych rolniczych obsuirach. now spędził 5. lat w Pamirze, gdzie po 

Obraz Z• yc1•a w•1elk•1e o rewoluc1on•1styr d~~·!~~hd~:~:tÓ;~;Z~~rtrok-:Yl~~o~~1YC'L~; 
I 

J{lr<>wa., wydany mu Jako członkoWl delega-

M K• L • d • cji radzieckiej, któ1"a prowadziła rokov>ania 
uzeum llOWa W en1ngra Zle z Polską w sprawie zawarcia pokoju. 

W jednym z h" t.oryeznych gffiachów Le- W latach In05-190ó Klrow trz ·krotnie był W szescm salach mieszczą ~ię eksponaty, 
ningradu, w któr •m w 1917 roku znajdował are- ztowany, a naslępnie na dwa lata wtrą- obrazujące kipiącą pracę K•rowa w Lenin· 
się Korriitet Centralny part.i.i oolsz :y,,ojckiej eony do '>Vięzienin w Tomsku 1 um1ei:;zrzony gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatnich 
mieści się obecnie założone przed 10 laty w „.pec.ialnym pawilonie". Ale ponure ka· lat swego życia. Traktory i bloomingi. turbi 
l\:fmeum Kirowa.. Setk1 1ysięcy ludzi za.po- zamaly nie załamały męstwa Klrnwa.. Obok ny i generatory elektryczne. radiobtacje i 
mają sję tutaj z uiezwyklym życiel!l i dzla.- zdjęcia „specjalnego pnwilon1,1" umieszcwna ski;>mplikowane ma.zvny i przyrządy - ca
łalnOści~ wiern~o tow~rzysza_ broni_ Lenina jest fotokopia pierwszej kolumny nielegal· ła ta produkcja Z;tkfadów leningrad'lkich no· 
l Stalina, Sergiusza l\lrronowlcza Kirowa. ne 110 pisma ,.Tiurma". Wydawame tego pi. i:i n<i sob<e piętno nieugięteJ wol-i. bogatej 

Głębokie wrażenie wywierają eksponaty, 
które obraZlllj ą dzieciństwo i młod-Ojć sław
nego rewolucjonisty. Oto obrazek t:n-redsla· 
w~1.jący małe mias1ecZ'ko - Urżurn, zagu
bione w lasach gubemii Wiackiei. W Rosji 
carskiej było to jedno z miejsc zeslaii. Tu
taj w rodzinie biednego chłopa. urodził się 
Kin'ow. Wcześnie ()f(ie1ociał i dost·al się do 
pnytuł:ku, a następnie jako najleps::Y u
czeń rostał wysłany do szkoły mechamczno
technic:mej w Kazaniu. 

Piętna toletni Kirow rozpoczął walkę re
WQlucyjną. P'.erwsze kroki młodego rewolu
cjonisty znajdują jas.krawy wyraz w doku~ 
mentach i eksponatach muzeum, 

sma zorgani7r)wal Kirow w warunkach cię- inicjatywy i niezmordowanej pracy Kirowa 
żkierro w.i_ę~ienia. . . . Wielostronna działalność Kirowa nie ogra· 

Po wy~sciu z w1ęz.•.erua . KtTOW prowadzi niczała się do Leningradu z jego im.icjatywy 
zi10\~1 mrzmordowanie ofiarną _pra~ę rewo- na północno-z::ichodzie ZSRR powstają nowe 
lucyJną. w .snlac!" mnzeum 1i'~lJa się przed potężne przedsiębion;twa, wyrastają nowe e· 
?cz. ma zw1edzaiących . opow esc . o dr~e lektrownie Pod kierownictwem Kirowa zo. 
zyc'owel c1ł?wleka,. kt~remu narod radziec- stał zbudowany kanał. który łączy Morze 
ki nadał miano Wielkiego Obywateld. Bałtyckie z Morzem Białym 

Wio ną 1917 roku Kirow stworzył w Wła· · 
dikaukaz1e pierw ze Rady Dele"'aiów Rnbot. W 15 salach muzeum Kirowa zebrano z gó 
nlcz~;cb. Jesienią jedzie do P'otro~odu ja. rą 10 tyi;.ięcy eksponatów. W stworzeniu te
ko delegat na II Wsz....oehrosyj ki Zjazrl Rad go muzeum brał udJ;iał cały kraJ. 
i b'erze tu czynny udu.al w powstaniu zbroj Przed oczyma zwiedzających przewija ę 
nym. Rok 1919. Wojna domowa.„ Kirow sta. nI:~~z życia i pracy włleklego działacza pań 
je na czele bohaterskiej obrony A. trachania, stwowego, nieng-ięłego komunisty płomien. 
miasta położonego u uiścia Wołd nego boJ-Own!.ka. o 5ZCZeśce ma.a n'raeuJących· 

Uchw~ły wielkich mocarstw przyjęte w 
Teheranie, .Jałcl i. Poczdamie są prze.sz.1rodą 
na drodze realizacii agresywn eh planów 
pań;:tw zachodnich. Dlat go w USA, Angll1 
i Francji prowad'l:l $ię wściekłą kampanię 
przeciwko tych uchwałom Koł11. rządzace 
pań;;t\ zn.cliodnich che al by u-zna· te uchwa 
ły -za nieistnieiące. wykreślić je z !'llmI~Ci na 
rodu .. Jednakże masy pracujące we wszyst· 
kkh krajach rozumieją, że tvlko wykonanie 
uchwał teherań•k'.ch krymskich i poczdam· 
skich. może ngwrant1>wać nar dom po\.ól 
i b!'zpiet'7.eń t, o. 

Związek nadzieck! nalega w dalszym ciągu, 
ab \\ arunki umów międ7.ynarodowych, przy 
J I ·eh po0.r.z11s wojny, były spełnione. „Zwią 
zek Radzie ki - stwierdzll Mołotow w refe
racie poświ~conym Wielkiej Socjalfr;tycz:nej 
Rewolucji Listopcidowej - 1 teraz stoi na 
stanowif;ku tych układów obhczonvch na 
obronę interesów demokra~j1, na zapobieże· 
nie nowej agresji Związek Radziecki shtsznie 
domaga i::ię, by porozumienia te istotnie wy· 
konYWano i by wytan;aiące o.ię w zwiaz:ln1 z 
tym nowe zagadn:enia rozstrzygano równte1 
na podsta vie w7ajemnt>go porozumienia zain 
teresowanych mol!arstw". 

W ogniu \vojny ao;\Tiedz!ona została możli· 
wosć i owocnosć wsr.ółpl'acy wielkich mo· 
carstw, rpimo różnic systemów społeczno-go 
spodarczych Doświadczeni!' to może i powin 
no być wykorzy>.tane również w warunkach 
powoiem~ych Tylko na podstaW1e współpra
Cł' W1elkich m<><:arstw można zapewnić ber 
pleczeństwo narodów t trwałY nokó.t. 
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Organizacje artyjne robotniczej LOdzi 
muszą pośpieszyć z pomocą swym .towarzyszom na wsi 

Na marginesie konfe!encji partyjnej pow. łódzkiego 
Konferencji partyjnej powiatu łódu.'.egol towarzyszy na ws.i nie umie czytać i pisać, zjednoczonych robotników peperowców, pe

ru.e mcż.."13. poró-wnać - do żadnej z konfe- to ich hamuje w w dalszym rozwoju. Przy pesowc6w. Jak dobrze jest widzieć na teJ 
rencji łódzkich, o których piszemy, Organi- najlepszych chęciach nie mogą być aktyw- sali, przystrojonej czerwonymi 5ztandarami, 
zacja wiejska, :należy to otwarcie i szczerze nymi członkami part:i, · robotników i miHcjantów razem radzących. 
PoW.iedzieć - jest mocno zaniedbana. Delegaci mówili również o przeł-0mie do- Jak dobrze jest, mnie staremu, myśleć, że 

Brużyca Wielka. Tak dale; być nie mo~e. 
Przyrz;ekam, że pod~ągniemy sekretarzy ko?, 
Całą gminę podciągniemy prz;ed Zjednocze 
niem, musimy się· wywiązać tak jak miastll 
- nie inaczej". 

• • • Na konferencji partyjnej, która się 'Ilf tych. hmanym na Skutek uchwal sierpniowych. cala klasa robotnicza żyć będz.J.e bez kłótn1 
dniach odbyła, to\varzysze - wrówno l-5zy Mówiono o radości z powodu Zjednoczenia i razem z chłopstwem zbuduje taką Polskę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organizacja 

wiejska powiatu łódzkiego posiada aktyw, 
posiada cennych szeregowych cz.łonkÓ'W kół, 
Jednakże dla realizacji wszystktch zadań, sto 
jących przed wsią konieczm1. jp,st stała, sy
stematyczna pomoc !ok~YWU miejskiego, fa
brycznego. Przebieg Trlleoiej Konf~r„ cJi 
l\Pejskiej wyKazał, że ten aktyw mocny, 
rfiarny i zdecydowany, Łódź robotniaa po
siada.. Tak, jak we wszystkich przełomowych 
okresach Polski Ludowc.J, ~k i 1ym r.em 
chłopi województwa łódzkiego czekają Dd 
pomoc ze strony organizacji parłyJnej Łodzi'. 

seln". iow. Dryzner w S\voim sprawozdaniu, obu Partii. o którą walezyliśmy". 
jak i delegaci w dyskusji w~kazali na Ze wzrusz;eniem wysłuchaliśmy towarzysza O nowym stosunku członków Parti. do 
•...szy>Stkie brakli ! niedociągnięcia. Pierwszym Klucza.ka, rolnika gminy Gospodarz, starego spraw gospodarcz;ych kraju świadczy nma 
brakiem, :i: którego wynikają. w!IZ:ystkie po- l,>ojownika -prawy robotniczo..chłopskiej, kló dumy w przemówieniu aleksandrowskich to
zostałe, to :niedostatecznie systematyczna ry nam opowiada o zjednoczeruu. warzyszy, gdy meldowali o wykonaniu pla-
praca. „Rok po roku 1 maja prz ·chodziłem pned nu w dniu 2.'i lictopada br. 

Ot.o co o tyan. 2'<łgadnieniu m-Owi tow, Dry wojną do miasta na demonstracje robotnicze. Dowodem tego nowego stosunku było także 
mer w swoim sprawozda!lliu, Patrzałem na PPS·owsk'e sztandary odc."ęte przemówienie sekretarza Komitetu Brużycy 

,,Dotychczaso- prace Komitet&w 
zarów.no Komitetu Powiatowego jak i 
miej 'k.!Ch oraz gminnych - ogran:czały 
8:ię do kontaktów i w~y z paszcze 
gólnymi terent1WY!lli aktywistami, obar
cronyma d:z.ies.iątk.ami funkcji partyjnych 
i ~Ych. Zebrania kół odbyiwały się 
.tylko w okre5ach wielkich kampanii par 
tyjnych. Koła zbierały się poza tym 
bardzo rzadko. Były koła, które nie zbie 
rały się IPO 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu 
aie widziały przedstawiciela ~zych 
.!msta.ncji partyjnych. W czasie aktj.i o
czyszczenia szeregów paryjnych i wybo
rów delegatów, okazało się, że w kołach 
jest szereg towarzy.szy chętnych i zdol
nych do pracy partyjnej · lecz nie 
wykorzystanych i przez Komitet PowJa
towy i Kom~tety Gminne". 

.Przebieg dyskusji - wypowiedzi. dełega
t.ów. świadczą o tym, że jest aktyw wiejski 
1 ł.o dobry_ Na 112 obecnych delegatów - 23 
zabrało głos w dyskusji. 

~~'E!lko jednostk!i pracują - móM tow. 
W~ sekr. Komitetu Gmin.neg<>. - Jeden 
1low.a!!'ZYSZ pełni 10 funkcji, a pozostali ni<: 
nie roibią. Gdyby każdy palcem tyl!..l;:o do
tknął wozu - napewn-0 by wóz ruszył, a 
jednemu ciągnąć trudno". O tym samym 
mówi tow. JakółOwski - maj.ster, przodow
nik ~dów aleksandrowskich: 

„My sami Je.<;teśmy w.inni - ll1łkt inny. 
Obciążamy jednego za bardzo, .Innych nie 
potrafiliśmy wcale zaktywizować". 
Mogłabym zacytować wiele podobnych wy 

powiedzi. Ale te wystarczą. by stwierdrić, 
że organizacja partyjllla powiatu dotychczas 
ni'!! działała w myśl uehwa.ł sierpn:iowytch, 
nie 1ll'nobilizawała całej organizacji do reali
zowan.ia tych uchwal. 

• * • 
Słabym odcin'kiem jest; wychowanie !de· 

ologicme C'Złonków partii na wsi. I w tej 
sprawie poz;wolę sobie :zacytować wstęp ze 
r.prawozdania tow. Dryrn.era. 

„Trxeba stwii.erd:zić - mówił tow. Dryzner 
- że wychowanie ideolog'czne członków kół 
·wiejskich było bardzo słabe. Komitet Powia 
t.owy i Komitety Partyjne nie stały na wy
sokości zadania, il'!lie docen'.aly jego :macze
nia. Jaskrawym przykładem niewłaściwego 
podejścia do regadnienia s~kolenia jest fakt, 
że nie został zakończony kurs terenowy, na 
który sporo towarzy.szy zapisało się, a kurs 
koreo.pondencyjny ukończyło tylko 8-m.iu to.. 
vr.! rzyS'Ly. 

„O niewłaściwym stosunku do wychowania 
ideologicznego świadczy i to, że towarz.ysze 
nie czytają prasy partyjnej, mimo. że prasa 
do nich dOC:era. Np .. w gminie Brużyca Wiei 
ka wsi Szatonia „Trybuna Wolności", pre· 
numerowana i opłacana przez członków ko
ła leżała wiele tygodni spokojnie w :.zufla
dne sekretarza koła - przez nikogo nie 
czytana." 

W dy kusji delegaci uzupełnili jeszC?..e o.. 
C!enl;' swego sekreta!'Vl sw01m1 uwagami. 
Wskazali na to. że nie tylko nie było nale· 
żytej pracy szkolen.1owej, ale że organizacja 
partyjna, jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetyizmowi, zaledwie rozpoczęto orga
nizowanie kursów dla analfabetów. Swreiz 

W roku 161l9 w wolnym mie cie HAmbur)?'u za_' 
ginął w tajemniczych okolicznościar.n powion 'ku 
piec żydowski. żona jego Glikl fon 'Hameln przez 
trz; lata. usiłuj? rozwikłać sprnwę zniknięcia jej 
męza. Wreszcie wykrywa. mordeTC'ę - zwraca 
gię do burmistrza o ukaranie zbrodniarza. Bur· 
mistrz ż11da dowodów na poparcie oskarienia 
skierowanego przeciwko synowi ogólnie poważa 
nej, mieszczańskiej rodziny niemiecJdej. Wszyst
ko układa się tak. że morderca zdawałoby się 
ujdzie bezklłrni.e. Glik! walczy nieustr&J;zenie o 
apra.wiedliwość. mimo, że -0puszczaj1,1 ją. małoilu· 
szni przyjaciele, że podhuIZcny tłum w~zezyna 
pogrom żydów hamburskich. Dzii:ki jcdnalt har· 
towi i wytrwałości Glikl osiąga swój cel i wła
dze miejskie są. zmuszone aresztow:ić zabójcę. 

Tak wygląda stre:;zczenie sztuki :M. Bamoa
na „Glikl Hameln żąda 1<prawiedliwośri'' - o· 
partej na autentycznych pamiętnikach Gliki z 
xvn wieku. 

Sztuka ta jest pewnego rodzaju wykładem 
myśli całego narodn żydowskiego, który nil' wy 
maga. fałszywego współczucia. i lito~ci, a żąda 
sprawiedliwości - „Podstawą naszego świ?ta 
powinna być słuszność i sprawiedliwo~ć a nie 
lito~ć" - głosi Glikl, która potrafi być bez· 
względna. dla rodzonego syna, gdy ten dopuszcza 
się szalbierstwa. 

Za.łożenie to jest a2ctualne od wieków po drień 
dzi iejszy, wszędzie tam, gdzie t~zy się 'l'l"!llka 
o spMwiedliwość jednaką. dla wszystkich. 

*. * 
Łóclzki Teatr ~ydowski wystawił ~WYisza 

od naszych przez ich przywódców. Patrza· W~elldej, 'tow. Kleiskiego, który dopiero ·ze 
łem rok Po roku, jak granatowe kozaki tłu· sprawozdania dowiedział f>ię, że jego gm1na 
ką naszych robotników palkami, zrywają jest na dwunastym mieJscu w uiszczaniu IXJ
nasze sztandary. Jak dobrze jest patrzeć o- datku gruntowego, 
hecnie, mnie staremu, na te salę, widz.lee ,,Taki wstyd na dwunastym rnJejscu' Barbara B.·a us 

li 1111 1111 1111-111-1111 1111-1111-1111-1111 1111-llU llU_lll_llll--1111-111-1111-1111~1111-llll 1111 . 

i głośnik przestaną być przywilejem mia a 
Młodzież łódzka zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę Dąbrowice 

niektórym gospodaroom spokoju, a szcze
gó1nie Jaszyńskiemu i wójtowi. Zdawali 
sobie sprawę, że te słupy i druty, grające 
na wietrze, to droga, którą na wieś kut
nowska idzie postęp i kultura. I wreszcie 
nie wytrzymali. 

- Co u licha., wiecznie będziemy sie
dzieć przv kagankach. Trza je wymienić 

· na żarówkę. 
Ten projekt rzucony na Gminnej Radzie 

Narodowej w 1947 roku, stał się dzisiaj 
faktem dokonanym. 

CIĘżKA I TRUDNA DROGA 
KU SWIATLU.„ 

Do projektodawców przyłączyło się jesz 
cze kiilku gospodarzy, Nawiązano kontakty 
ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła-

Na kra.ńoo powiatu kutnowskiego, 5 ki.- dzatni wojewódzkim.i. Uzyskano pożyczki 
lametrów od szosy, biegnącej do Włocław- cztery i pół miliona złotych. Rozpoczęła 
ka, leży wieś- osada Dąbrowice. Stara jest się budowa linii. 
to osada, a tradycja jej powstania. sięga, Trudna to była droga ku światłu. Nie 
jak mówią. gospodarze - ,,ho, ho. niepa- wszyscy patrzyli chętnie. jedni pomag.~. 
miętnyeh cza.sów". Zresztą, styl budowy drudzy trzymali się na uboczu. Było cięz
niektóryeh budynków wskazuje na ich. sę- ko. Aż w 1948 roku starostwo i wieewoje· 
dziwe lata. woda Kuen.er 'PT',cyszli oeadzie z pomocą. 

l'fa niezgorstzych, ale podm?kłyck .i nie- Zjednoczenie Ener,getycz.ne dodało. jes:zC"...e 
zdrenowanych gruntach, rozSJadło Slę po- dwa miliony złotych nożycz,ld i wreszcie po 
nad 60 gospodarstw, 'P'!'Zeważnie mało ~ dwóch -pełnvch latach lata.eh wielkiego 
i średni-O~lnyc:h, .tworzących ~a~lę d?ść ! wysiłku zabłysły 8 ' listopada pier_wsze 
rozległ~ i rowui.gn1ętą na długosci. dwóch I światła P:ierws~ e1ektryC2JI1.e żarówki. 
kilometrów. · · 

Mimo, że osada należy do dużych, nic się GL~ Z DAf;~G~ SWIATA:-. 
w niej ciekawego do czasów wojny nie ~ą.?row1c~ - to, Jak ~1ę.mc:i~o dawrueJ,:
~ziało. Może jedynie tylko powiększała się SWlat zabity deskami. Dzis. Jest od~?t:U~· 
stale lic-zba gospodarstw, przez rozdrab- Prz~ te deski prze.saczvł się prom1en Jas
nianie i tworzenie w ten sposób nowych. nieJ~ze~o intra. ~ de"R?"'~ tv.eh nowstały 
- „Tak to już było w Dąbrowicach od lat, szpRry, p.rze~ kto:r;e _dos;t;ał się, do osa.dy 
że jak miał gospodarz cztery hektary, a głos z „dalekiegc;i s~na~a . Rad10~ Jeszcze 
podzielił między dzieci, to powstawało dw!!; Jatc; te;m:-i .ruewielki detektor był ~z~o 
cztery lub pięć a nawet więcej nowych go· ba 1 na1wazmeJSZVIll meblem skronme.1 1z
sp0darstewe'k". · bv, a iednocześnie rzadkością. w osldzie. 

Ale to były czasy dawne. czasy przed.wo A dziś ?„._ . " , . 
ienne. - „Phi ! Taka Cl pchła - mowią po-
. gardliwie gospodarze. Bo dziś cal a wieś 
ZAlJZĘŁO SIĘ PO WYZWOLENIU... - osada ma już zainstalowane głośniki 

tchnienia. Kongres - Kongres powtarza
no. Rosły jak grzyby po deszczu słupy, 
rzucano sieć napowietrma.. W chatach za
kładano instalacje i włą.czano głośniki. Bu
dowano radiowęzeł Zapał i siła młodych 
rą.k w trzy dni dały osadzie 80 głośników 
i 4 kilometry linii. Tr.zv dni niezwyczaj
nych, trzy dllli na cześć Korn.gresu. 

Gl,OSNIK I żARóWKA PRZESTAŁY 
BYć PRZYWIL!GJE.lU lUIASTA.;. 

28 listopad. Na placu P.rzed Zarządem 
Gminy thrm ludzi. Z nad wejść domów 
powiewają flagi. Wielkie święto w Dąbro
wica.eh. 

- Hallo, hallo - tu mówi radio.„ -
Przez głośniki głos bębna. Wszvsc~ go 

pozna.ią. i uśmiechaja radośnie. To wart
nik - dziadek Fiiałkowski wali w swój 
werbel. ten• sam, lrtóreg-0 głuchvm warko
tem ogłaszał dwa lata temu zebranie dla 
naradzenia Slię nad sorawa. światła. 

Za chwilę iunacy i harcerze, młodzież ro 
botniczei Łodzi przP\rnzuja osadzie wyniki 
pracv trzer;h dni. a które to zaciefoiły wię 
zy, łącza.ce wieś z miastem. Robotnicy 
e:1e~·iH~t<,ki oddają. n:i. zaw'Sze osadzie li5ię 
elektryczną. Po wyzwoleniu 0sada poczęła się stopnio 

wo przeobrażać. Powstała „Samopomoc", 
zbudowano Dom Ludowy, szkolę, remizę 
strafai::kę. Słowem zaczęło się coś dziać 
i coś robić. Poczatkowo patrzono na te 
jnowaeje z nieufnością.. A dziś„. Dziś bez 
zastanowienia kilżdv g-ospodarz Powiada
.,A jednak po w<>jnie zorganiz.owano do
brze Dą.browice i wiele w naszej osadzie 

MWDZIEŻ ŁóDZKA DLA WSI - ... Wiec.ie. kumie" - słyszę ro„mowę, 
Szybkimi krokami nadchodzi Kongres. - .„ltik wczora,i szedłem orl Nowei W!li do 

MJo<l2ie?'. łódzka Państwowej Technicznej Ila'.' 7.ej . .iuż np <'zł-"rv ltihmetrv Widać bv
S~koły PrzP.mysłowej uczciła godniP. ten o ło. że w nas2.ej wsi coś się zmieniło. A wi
dooriosłvm znaczeniu akt historyczny. cie c11:-c.?~go? Bo lamnv „i-l;fl·yczne tak 
ChłO'PC:V zrzeszeni w szeregach SP i druży- jasno śv1hciłv Ż<' i::.ż ra:fai.i"i hvł0 '"r'.l-:::ir". 
nie harcen>kiei „Radiofonia" powędrowali - „Tak. fak. MaciP. racje, I choć cię7.ko 
do Dąbrowic. ·Prz:vieto młodych chłopców tvle ci<iżarńw dźwig::>ć . to iedii'łk to w;PI· 
serdeCZl"Je, odpłacili za nią gospodarzom kie dchrocb.iejstwo. T ~<łzcty się teraz po-zrobiono". 

LINIA, 

Obok ·wsi, 
elektrvCZilla. 

swa pra~. czvta. i radia n.osłncba". 
KTÓRA ~'JE DAWAŁA Pod okiem in8truktora techniC2Jlego Pol- Tak. żarówka i głośnik i gazeta codzien-

SPOKOJU... skiego Radia Bogdańskiego i inż Rzymow- na T'l"?e~hhr bvr nrzv••r 1 ~~-.....,. mi:-sta. Sta-
od Kraiewa nrzebiegała !inia \ skiego pełne trzy dm wrzała oraca. Trzy l lv &ię także w Nowej PolscP ot"lvwi1eiem 
TP łafTiie linfa n'e d!ł.wała g-runv nrae-0walv w nocie czołB. bez wy- t wsi. '1'. ~=""' ·e-rii. 

;,Glikl f un Ha mel n żąda sprawi dli ości" 
życiu kulturalnym - stano~li przeżycie dla każ.· 
deo:o widza. 

Zaez:vna się i koiiczy gztuka -w muzeum, ;:;dzie 
oprowadzajlJ.C.V opowiada dzieje Gliki przed jęj 
portretem. Daje to ";dzowi i należyte po";'!ZA· 
nie z odl<'dvm tłem akcji i podkrrśla jej hi~to· 
ryczny dystans, mimo nieprzemijającej aktn:>lno 
śei zalożeń. Al((•ja sama mimo pozornyeh zagua· 
twań jest szek~pi.row<ko pro:;ta. I chor·iaż widz 
nd poez~tlrn wie, :\p, pral"(lP z~yci fżv i :;prawie
ifliwo~ć z:ttriumfuje - do końca oztuka trzvma 

~ztukę powierzając rolę tytułową. i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej artystce, której 
gra potrafi do głębi wzruszać nawet widzów 
nie znając:-·ch języha żydowskiego. 

A tacy wła 'lie wiiłzowie wypełnili w ubiegły 
wtorek .'.llę Teiitrn żyilm\"skiego przy ul. Jara
cza. Nr!?. 

- „l'oraz picrw~iy w dziejarh rozwo~u kul 
tury i ~ztuki ż 'l!01Yskirj w na~z;vrn kraju, por~z 
pierwsz~' w dziejHch 'fcr1tru żydowskieio 113 zie 
mi polskiej, "lktor żydmv~ki otrz;vmał możuo~,: 
zaprezcnto11 ania się ~rolccz„{•l'twn pol•kiemn. 
]10ddanin. o•'P11ie przedstawicielom kultury pnl· 
slcipj swych 'I\', ·~ilkńw twórczych. Rwyeh osiąg· 
nięf- - mówił sek1·eta1·z odpowiPd~i:ilny Wo· 
jPwódzl<ie(!o J\011iit11tu ż;nfow;;kiego ailw, Ana
tol Wertheim, witając goś<:i na uroezy8tym 
prz~dsta i!"ni11. ~ 'a prze11•taTdenil' to ]1rZYh li: 
min. l\"ulturv i Rztu.ki Stefan Dyboski, Prezy
derit tow. Stawińt<'ki, woj. Szymanek. wiceprP.
zydent tow. B111~~.jski. oraz przed•tawiriele par
tii politycznyt•h, or~~nirneji społecznych, pr11•y. 
i<ądownietwa, literatnry, teatru, naucz cielstwa 
i młodzieży. 

- Mur nie do przehicia oddziclal od rrze· 
strzcni W'Ckóvr 'kulturę żydow.l<ą. od kultury no! 
skiej - rnówil dalej adw. Wertheim. - Mury te 
go ghetta knltnralnego zostały zniesione wr11.z z 
ich fundamentami. dzieki nrze.Jeciu władzy 1irzez 

lud pracujr:,cy miast i wsi. W tych warunkach 
?niknąć musiała i zniknęła wroga obcość. kul•ur. 
Budując naszą. kulturę w ~wej formie narodową. 
dążymy do kultury o treści socjali><tycznej i w 
tych dążeniach wstt?pujerny na jedną. drogę z 
'kultur~ ]10lską. Ta t<'j w~pólnrj ilrodze do kul· 
tury <01•ia)i$ [YP7.nej nrnmv nrzc<l MZntJa wspa· 
niałe osiągnii:cia namdów Zwi'lzku Radzi 0 ckir· 
~o. :;dzie dzięki stalinowski<'.i polityce narodo· 
wnściowej na~tąpił rozkwit kultnr najmni".iszych 
. n~wct n~!·rdów obo1;: ho~atej we "spaniałe tra· 
d'.''.ie kultury narn<lu MSYj•l:icgo". 

go w napięciu. · 
Pii:kne, <"hoć skromne kostiumy. charakterna 

rja tak dobra. że Itiewido<'zna, 1{iekrzYldilw de
kPracjc pozwalają. skupić 'ię i bez pr~e:<zkó1l '~i 
dzieć Famą. czvstą grę aktorów. - A gra ta 
.ie~t zndziwiaj:,ir·a. Postać Gliki je~t. wiPc·ri niż 
prawdziwa, hn ka;;,11,• .ie.i pełen prostoty ruch, 
8pOjrzenie, into11aC'ja głosu - T'rl.r]rn"°n UIV!l~ę 
i. 'l\-yjnlinia w~zy .. t ko widzowi, niewająccr;u 
Jęnka. 

'Min. T\ylJPski powiedział między ir•nymi: -
„Pn ... t~pown kultura żydow ka w PolFce jest czi: 
ś1·ią skhdrm·~ pP•tPr>owPi k11Hury ealeo;:o narodu 
pnl •ldego. Dążyiuy do takiej kultul'y, K:tórn nic 
zna różnfr rasowych - lmlt•1ry ~lęboko ludzkiej 
w s"'e.i trri'l'i. :kultury która wyklucza wojny. 
niPmnd?~ rnsowlt i obrn"" miedzy narodnl'lii. Dą Poza grą Idy Kamiński<',i - artystki i rei.y· 
ż.vm:v efo 1011t11r.'· sorjali.styezn<Jjl W durhu M-ch ~orki na ndarę ~wiatową. 'W:')Tńżnili się Jnkub
dą:i:Pń ,,-vrbown,iemy nasze pokolenie. N'. ~I oi~ler - o nie•nmn~itoj nierucbm iej t.wa· 
Lndno&ć żydo\1"ska w :Pobt:e, która po ~tra~z· rzy i obląkau;vc·h, a tak wymownych oczach. 

nej katastrofie z zapałem odbudowuje >'wój b~'t DalPj - H . .Melman w roli doceni~;faeeg-o „<wht 
· k 1 k · ł •leut~c·h" Sl\"oje do:sfoj~1istwo Bnrmi. t:rzo. 1 ·i;.. i swo,ią ·u turę, spot a Q1~ z fll'' n!l pomocą spo· .· . • . : . . . " 

1Pf'7°ń stwa pol"kiego i R ządu n11 s;ze·~o Państwa. ~OZll,\ rowme~ poz~ tą trc•JhJ ron:rnąf. ;rry .r. 
i'enda, M. Grrn. zteJua, L. StolaiskieJ, I. Bhł'·o 

* • * I' iaa. · '· li"tilfo,vicza. . ~ tcrnfelda, ;.~. Kare-
Ca moŻ!la powiedzi r o a111.) lll przethhw ie· u.i i K. Efron. 

niu ! BezwzC"lednie 1tanowi ono WY darzenie w KAZIMIERZ J'ERzy ZALEJSKI 

/ 
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PRZYSTANKU T RAMWA.lOWEG<> Przystanek kolejowy na pl. Niepodległości port w odny w Ozorkowie 

Łódź można połączyć z morzem si ciq kanałów 1 
W lnkRln ' Aczelnej Organizacji 'l'el'hniezne,i w Lodzi otlhył ~if w daiu '.!7 b. m. znr!!anizo· stale n~iębza. powociując ilu~e trudności komu· i 

Przechadza,jąc się spacerkiem 1rn Lodzi, 
:oipo tykamy t u i ówdzie pięknie i równ'1 
us:i;cregowan e n a krawc:dzi chodników uli<'z 
n ych b laszank i. Oczywiście, nie mamy nic 
przeciw t ;vm „cstrlycznym" s:r.erci;-om: wie· 
m~" że są to p uszki ze śmieciami, którr dt·r 
pliwie oczekują na pr:r.ybycie Z. O. l\1.'11, 
;i.Je ••• 

wan."' 'Jlrzpz Stowarzys7.en1e Inżynierów i 'l'echników J"om1111ikAr,ji ciekawy wieczór rly • ku p~· .i · ni ka1•yjnc. Nalcżnloby orlciążyć ruch handlowy 
''."' na temat zagadnień komunikacyjnych L odzi. z uli<-y .I'iotrkow ~kicj przPz otwieranie więk·: 
. W 7 Pbrnnin W7.ięli udziAł p07.R C7.łonkami 8towarzv•7.enia przerl ~ tawiciPlP Zar1.11rl11 mia•t'a, ~z~· · · h rlomńw towarowych w dzielnil'aeh robot·• 

1 " .P,dn _ Plrtn~weni11, Dyrek1-ji Kolei, wyższy1·.h u1·ze!.ni i prZPlllJ"ln. Po,zczpgrilni rcfrren c•1 11 icz.wh. Ilówno1· ześ11ie ulatwilohy to tnkże kon· I 
·:~nnwili, k.ole:J"O v.~~zy. tkie dziP.cfainy k?munikR•·ji, i•·h 'tan rl z1,if'.i•zy i pro,iPkty na prz.n zln,lr. ;n1mc11tom roliotniezym naliywrtnie potrzebnycl1; 

Ot. n p . 3 () h. m. zauważyliśm~', 7.e z po· 
ses.li p rzy 111. Nowotki 88 wystawiono pn:rd 
dom nie tylko puS'zki ze sm•cc•ami ale rów 
nie:t i sporą kupę odpaćll;ów nic w ruszce. 
I to Jedn a k got.owi bylibyśmy wybaczyió, 
g d yby nie ok oliczność, że powyżs'l.a ,.wy
stawa" zosfała ulokow ana a k u rat na przy
stank u „6" i „17". Dlaczego na przystankn 
- n ic bardzo r ozumiemy. Przedeż z. O. M. 
przewozi śmit>de samochodami, a nie tram 
wa jem. 

0 .?mnwi;mu ogolnJch planów urbamstyczny cli. •z1:z<'góło1' o przed•ta winno pro}1l c"n kon111 ni · towai·r\w lili żrj 111if'j : l'a ża111icszka ni a. : 
Jrnr.Jt koleJowej. • 

'l'e proble m.'' rozwojn I,od zi i jej komunikaCJl I 
Obi>enie łódzki węzeł kolejowy pracuje w trud Nalrż.Y jes71'ze tylko wspomnirć 0 projt•ki-ic •ą lak żyl'· ot11e i istot.110 dla ludności naszeg-o; 

11ych warunkac.h. W 19:18 roku przez obydwa ro.dadowania tłoku ua ulil'v Piotrkowskiej. Otóż 1 ntia,ta, że uważaliby~m.Y dysk11'ję nnd nimi ZR. l 
rlworre łódzkie pP,v,jecbalo i W,Yjechało 5 milio· uważa ~ię, że umieszr.zani'e wyląc·z nie na' Piotr· hanlzo pożąilaną i chętnie ud;r,ielimy na nią' 
11•)w P'Jdróżnych, znś w 1917 r . około 9 milionów. kowskir.i wi~ks7.,vi·h rlomt'"v towarowyl'h, ~kl<' · i mirj„·n na huna<·h „Glo~u Hohot11iczc>go". 

, 1 . p6w ("rntrnli 'l'ek•tylne.1 c.z.v t!'Ż P~H, tłok tr11 S. Baderowa.. 
"11n og1c?.nie w 193!1 r. prze8zło wagonów to · 

WRrowyrh okolo 1l.100 d7.iennie, a w 194i-4.000. 
'l'en •tały w1.ro•t. rnrbu kolejowego wymaga 
wick~• .. vc~ inwP•tycji, które przptosowalybJ 

nbP1·np meclo~tateczne urząd:tenia do zwiększo· 
11yrh potrzeb. 

Obernie oprnco~·ywany jc~t projE>kt przebu
l'lnwy całego w~zł~. Dla potrzeb ruchn o•obom'· 
go mil 7.ostnć zh1ulow11nR nowi\ linia-średnicowa 
Jt Widzewa do Łodzi Kaliskiej z dworC"em cen· 
t 1 Al nyrn przy zbiegu ulicy Brze?.i{tskiej i Fran· 
fiszka t\skiej . 

'Mi11~to JllŻ r11rezerwowało tereny pod budo· 
w~ nnwpj linii. DworzPe centraln.v ma jednak 
PW,\'l'h pru!'iwnik1\w. Wysuwana jest. koncep· 
rj" ro7hurlowy Dworra Kaliskiego, jako dwor· 
ra rentralnrgo, przez który przechodziłyby po· 
1·ią',!i o•nhowe we w•z:v•tkic·h kirn1nkal'h, a przy 
111. Bl'Zrziń~kil'j 70stałb,I" nrządzony jedynie 
prz.1•8tanrk. Rtlwnież dworzec I,órJź - Fabry1·z· 
11 & r:ostnłh~· skasowany lub t!'Ż przesunii;-ty dla 
'flOtrzeh ru1·h u podmil'jskiego w. kieru1tku uli1·y 
Zn~aj1.ikowrj. 

('i1•knw:v projPkt wysuwan:v jest. pr7.ez urba· 
11i :• lt1w. ('he~ 011i przrsunęć linię obwodową. Wi· 
n ZPI' - Clrn.in.v - L11rlź Kafoka b l iżej śród· 
mir~•· ia z przystankiem na Placu Niepodległo
ś<:i. Dzięki tPmu przesu11ię1·iu clzieluica Cl1ojny, 
TIJlllt.iPloua iloty<·hc:zns nasypem kolejowym, 1110· 

~l::ih,1· się ~wobodnie rozwi,jać. 

f'o przprJstawieni11 planów Ulc>pszenia Jta · 
wiPrzd1ni dróg kołowych i projektu budo'l'l'y lot· 
ni~ka knło Cyganki, omówio110 bardzo ciekawe 
plnn.1· rozwiązania komunikacji wodne j w L o· 
1lzi. 

Uwaga, kierown icY: świetlic i Rady Zakładowe! 

2 KINA ŚWIET ICOWE 
P. P . „Fi111) Polski'' Okręgowy Zarząd 

Kin i E. F. w Lodzi za~iadamia kierowni· 
kćw świetlic, org-anizacje polityczne i za
wodowe, że w zwiqzku ze Z.icdn<Y'zcnicm 
Partii r.,,;botniczych. w mier-ią.cu grudniu 
br. uruchomione ł:ędą. nR terenie m. Lodzi 
::! kina świetlicowe. 

Kina e wyśw '. elać będą w okre!'ie tym 
filmy najnowszej produkcji radzieckiej. 

Zamó,'Vlcnia. przyjmuje i udziela inior
mac.ii, Ref Prat Eksplmitac.ii Kip Ruc'1.o· 
mych w Lodzi. ul. Traugutta Nr 8. telefon 
107-95 wewn. 3. 

Młodzież czci pracą Kongr~s Zjednoc enia 
W sali „Lntni" w Łoil z i orlhylo się w t .\'C'h 

dnia1·h :r.ebranie młodzież,„, stucli11j;i c t>j na !\nr· 
sie Przygotowttwrzym na Rok Wst r pn ,v U. f, . z„. 
branie zwolanr zpstało z inicjntyw.v 'amor1=1rln 
i Kola Z. M. P. Zebrantt mlodzif'ż n:t wniosrk 
kol. kol. Nowaka i Kurzawy pM•nno" ilrt u1·zrir 
dzień zjc>rlnoezf'nia się ohu hratnił'!t partii ro· 
botniC"zych przez wzięcie 11dzi11łn w prn<'Y na 

Spółdzielnia pracy na 
\V szeregu powiatów naszego wojewód1.twa co· 

raz częścirj powstają. samorzutnie spóld:delniP 
pt'8.cy, które dają dodatkowe zatrudniP11ie ma· 
lorolnej i bezrolnej lu<inoś<· i danego ob,zaru 
Wykorz.)stuje się przy tym w,11ru11ki lokalne -
dawne ośrodki wytwórcze zostnj'! wznawiane i 
ulegają odhudowie przy jcdno!'7.<' 11ym zorga ni· 
zowaniu frh w spóldziPlnie pracy. 

terenie fabryk przy wykonaniu 'Jllauu. Slutbn· 
cze Kursu iohowią1.ali się ofiarowali po 8 godz in 
prac~· fizyc·znPj w fabrykach. Prace te ·wykona 
ne hęil:} clo rlnia ZjC'rlnoezenia. Równocześuie 
ml•>clziPŻ lódz.kirgo Kursu Przygotown w czego 
wrzwala rlo wsplilzall'orlnictwa młodzież z in· 
nych miast kru,ju. 

terenie województwa 
W ten sposób powstały ostatnio na terenie 

powiatu kouPckirgo .!l spółdzielnie pracy : w 
ll zu1·owie, gdzie znajduje się odlewnia żelaza, 
kt6ra dot,•chc zas czrnna h,·la 2 - 3 dui mie· 
. i~ c znie, ~ obecnie · pnez ·zorganizowame ~pół
dzicln i praeowaii będ?.ie stalP, i druga w Rarlo-
8zycach, o. adzie znanej od dawna z wyrabia· 
n:-·<'h tam wozów. 

POŻYTEI\: Z „CZTERECH (?) ASOW" 
poro, pro ·zę Was, ohywatcli h:nond«' 

fryzjerów „ w częśri dotyczą<"e,j usuwania 
zarostu z twarzy, brody, tudzi'eż, podbród· 
ka". Obywatele ci golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyletkami. Otóż z tymi t:v 
lctkami to ,Jes t pewien kłopot. Od cznsu do 
czas u ic h „niema", a gdy już „są".„ 
„Zapytuję Szanowną Redakc.i<: - piso:c 

nam Czyteln i k Anton i R. - co ja mam wła 
§ciwie robić z t ymi naszymi Żl·łl'lkami? 
Nit> ze „starym i", b o te oddaje: na ziom. a 
ze świeżymi? Bo golić się n imi, proszę Rf'· 
(lak('ji, nie da rady: .irszcze mi twar7. z bro 
d •l I podbródkiem miła, rzeźni na nic.I usku 
teczniać nie mam zamiaru. Takie, uw;ifa
c ie ży letki tc:pc. 

l' r:iy okazji donoszę, 7.e noiykiiw „Czfr•:r 
A~y" moja córeczka używa do tcm11crow11-
nia kredek. Do tego t o się one jcszrze na
dają." 

DO IiULTUR Y - PRZEZ BRAJ'.IĘ 
Podobno na ostatnim Kolegium z31•ząrln 

Miejskiego zgłoszono w n iosek o wyrcmon· 
townnie bra m y domn Pl'ZY u l. l'iotrlrnw
skicj 243. Motywy: b r a m a m a wygląd nie
estetyczny . 

S p r a w a została p r zelrnzana do za la twie
n ia Nadzorowi Budow lanemu. Być może te 
d y t. zw. Cen tra.h1y Dom Kultury Robotni
cze.i (bo on to się właśni" mieści pod W"ka
zan y m wyzej a.dresem) będzie miał e~ti>
tyc1.ną brami;. No, a co, u licha, r. efll'l;yką . 
że tak powiem - „wnętrza d om u"? 'V dal
szym ciągn „Hrabina Marica", „Ksii:żna 
Czardaszka", „B a ron Cygańsld" tud„lc7. 
„Cnotliw a Z u1.ann a " ? E. 

l'horia7. p ierw'l>:e f11bryki tekstyl ne zostały 
„„1oż1111P w ł,01ir,i 11a 'Podstawie opinii Staszyca 
n ohfiti1fi1i wńrl grnntowych, 1o jellnak ohPcnie 
'" •1d:v 1 P za nika,i:i,, przemy~! cierpi nl\ brak wo· 
~." i mia•tu rng:rBŻit powiększaj11cy się stały de
ficyt. wodny. Planowane doprowadzenie wody z 
~ · iF.uic•ki1·h żródeł tylko częściowo pokryje te1~ 

rlPfir:vt. Rnclykalnym rozwiązaniem b.vlby opra· 
rnwan.v ,inż projekt. spiętrzenia wód rzeki War· 
1,v i Pilicy i przekop1rnia kanaln w kiPrnnku 
1 uki Bzur.v. Urzcczywist11 i<rnie ty1·b planów da· 
lnhr T.nrlzi własny port wodny w Ozorkowie i 
pol :Jr.1yło iecił kana.łów i morzem. 

NARADA WŁÓKNIAREK W L ZI 
Ogólno p olski Zjazd aktywistek związkowych 

Zrozu111i11Je, ~.e pla ny te nie wehod1.ę. w u· 
\.rpg nl'Ściolatki, gdy7. realizacja ich będzie 

V'yma~ala dłui\~zPgo czasu. 

W plnnaC'h mia•ta przewidywan a jest teł. bu· 
rl nwl\ 111 niej•zego kanału wzdłnż rzeki Olechów· 
ki. l'rojE'kt. t"n m:t jednak sw,Ych przeciwników. 
ki1\rz.'· twiPrdz~. 7,„ kann! taki wewnątrz mia· 
~a. ~t11niP ~ię niezdrowym ściekiem odpływów 
,_hrycznyd1. 

'irstPty . z hrnku mi('j~ca nłP można w:v~~er· 

T''J-~ szczpg(\Jown kilku~odzinne,j dy~ku•Jl, w 1..tó
rPj pnr11,zono ba1«lzn dużo interPsuj:icJeb zah'ad· 
OiPlt 

Z ROMENDY SP 
l(omcmd;i. Wojewódzka Pow::zechr,e.i Orga 
11 i&acji „Służba Polsce" zawiadamia. że ju
na.cy z terenu Lódź-Miasto mający odby· 
wać treningi rn; lotnisku . w Lublinku. win 

ni z;daszaC się w dniach : wtorki, środy 

i pi~tki godz. 7 rano (zbiórka na placu 
Le.onarda przy 1.cgarze) . 

Prace 

W dniu 29 listopada b. r. odbyła się w I,orJzi Obradom przewodniczyła tow. Piwowarska 
zwołana przez Wydział Ko~Pey Zarząrlu Głńw· •ekrPtarz Komi•ji Centralnej Zw. Zawodo· 
nego Włókniarzy Ogólnokrajowa Narada akty· wych. 
wistek związkowych. Dyskusja w czasie Zjazdu objęła szereg 11a.i· 

Wzięło w niej 11dzi1tl około aoo dclc.!:!'atrk. aktualnicjsz>-ch spraw. Zngndnienia wspólra · 
R~prezentowane były licznie przodownice prney, wni!nictwa pracy, czynu Kongresowego, racjo· 
czlonowie Rad Zakładowych, Komisji koble· naliza<'ji pracy hyly poruszane we wszystkich 
C,Ych, ornz referentki kobiece Zw. Zawodo· przemówieniach. Jest to oczywist,Ym dowodem 
W,Yl'h . Zosta ły wygloszone dwa referaty: tow. jak tymi właśnie zagadnieniami żyje klasa ro· 
:Ry ba r czyk om6wi ł sprawy organizacyjne, tow. botnii-za i jaką pie r wszorzęd n ą wagę przypi su.i~ 

Patorowa. zdała sprawozdanie ze swy•b wrażrń im włókniarki . 

7. W;\'f·iN·zki do Moskwy. Z głn.ów, padając;vch w cl.yskmj1 wynika, :7.e 

Ukarani ichwiarze 
Grzywny za spek u lacyjne wykroczenia 

Komplet On~eka,if}C:'' ŁódzkiPj Delegatury Ko· I ci('iclka sklepu rz<'Źniczcgn przy ul. ZgiPf'l<ic,j 
misji Specja!nP,i rozpatrywał ostatnio kilkadzie· .S. 
•i:i~ spra~v łódzkir·h lithwi11rz.v i ukarał win· Marceli ,Jakubow•ki, właśC"icif!l sklepu ~po· 

uy1·h grz.ywnami. M. in. ukarani zo,tnli: .Józef ży1n·zc>go prz.v ul. Anrlrzeja Struga 3 za odmo· 
Szatkowski, wla~eicie l ~klepu rzrź11it·zcgo przy wę sprzerlaży masła ukarany zo8tal grzyw n ą '.:OO 
nl. Kątnej 5 ~ 1.a pobieran ie nadmiPrn,,·ch cen ty~ię<',V 1.lot,\'l'h. 
grzywną 300.000 zł. i ZR. to sRmo przpst~pstw'l Równi1•ż za odmowę sprzeilaży masła grzy\\"
J<'el iks Karhow,v, wla~C'iriel sklepu rzl'źni1• zcg" 11a111i po 100.000 zł . nlrnrani zn• t ali : Czei;law Ni 
prz~· ni. Lcgioni\w l:? grzywn:i :>.iO.OllO zł 1~iń>ki. \Yla~l'i<'icl sklepu spoźywc·zego przy uli 
Karhowy b,l"ł jnż raz ukarany grz.nvHą 2.iO ty· c.v \Y~ehorhtiej 4,5 oraz Wit•il.J Mikłasiewitz, 

~ięey złot~·ch za odmo"·ę ~p1·zN1ażv mię,a .. lnk wla1'1·i1•iPl sklepu przy ul. Rróclnnrjskiej 7. 
widać jf'dnak, poprzedn;R. kara 11i<·zego go nic \\'rc~zl'ie Rtnni•ław Gnerzułka, właśtic'iel re· 
n1111c·z.d1t. • 1 •tan•·al'ji prz~· 111. Pri\1·hnika 9 z<i pohieranie 

Za odmowę spl'7.rdaży sl•111iny uknra11n 7ostn 11al)111il'l'n.n-b rrn za piwo, ukarany zMtal grzy· 
I" g"rzywną ~;'in . or.o zł. Knn•t11nr.ia f'n7. . wlnś· n ną 100.000 >l. 

Brak umowy zbiorowej w prz myś/e prywatnym 
Zwiqzek Zawodowy musi stanąć w obronie w yzyskiw a nych pracowników 

Udaliómy się z przPdstavicielami Zwią.zku I .fest bardzo nie dobrze, ŻP w t<'j bran1.1 pr.v· 1 ta c z~· nna jPst " już około clwórb lat. Wydaje 
z~wodow!'go n~ zwieclzeuie prywatne.i farbiarni wat11c:ro przPmysłu, zatrnd11iająrP.i przcnt'Ż kil nam się. że był to okrPs eza•n, wystarczają.e,v 
i dziPwiii.rni „Tekstil", mieszcz11cej ~ię w l,o· knna§c:ie t,Y~ięc·y pracowni k<lw najrmnyr· h niPrna !IR 1a kupieni A fa rtt11·hów hoclaj z wolneg-o r.vn· 
cizi przy ni. Kilińskiego 2:!4. Fabryczka ta za· umowy zbiorowej. Pozwala to pr.irodawcy ua ku. z~<'sztą informowali4my sie w tej sprawie u 
trudni:t J6·tll praeownik6w fi1.yczny1·h i dwóch nieograniczony nicz~·m wyzy•k. W ubiC'głym ro· „(łf'11tlrm11na'' •. Już od przeszło roku fartuchy 
1in1~·3low~·ch. Głównie farbuje się tu tkaniny ku rlwie pracownice. hędąre w ciąż~-, zwróeił~ ;::urnowe znajdują się w spru<lnży w ilostatecz· 
jP<hrnhne i bawełnianP, przęrlzf?, wa•olinę i fi. się do wlaśc.i1•ieli z pro~laą o wyprawki dla dzie nrj iloś<·i. 
ranki. ri. Ocl111ót\·io110 im, zaz1tn('za.iąt, ŻP .JC.'li ntc mn Rozmawialiśmy z jrrln~·m 7. prarnwnikliw fRr· 

Wrhrid?.im,"' rlo pirrwRze.i ~ali. .Te~t tu na umowy zbiorowej, to praroclawca nie j<':t oho- hiarni. Okazuje sir. ŻP •nrnhrk jrgo łąr7.Die z 
ł)gół dość rZJ'~to i jasno. Robotuic.y są zajęci wiązany do niczego. Krzywda prncownir . .irst 11·szrlkimi dnrhitka111i, jak w~· rńwnaniP 7.11 sto· 
naciąganiem świe7.o farhowan.nh tkanin nara· tu Ol'zywista. .iiwl<~. trnn . . r:1jr. premia i t. il. zam~·ka się kwo· 
my, które później umieści się w suRzarai. Na Pr7.eebodzimy do właściwej farbiarni. Choi! • ą 10. 100 zl. miPsięcznic. W przC'm.vśle pań~two· 
naszP. 7.RpytaniP, jakie 11ą ~·arunki pracy i pła· na dworze świeci słońce . tu pali się światlo. Kię· "'.''111 zarnhinłb.v on b lisko 2 raz,Y tyle, jako wy
ry i jak się usto unkowuje wła~cir'icl do swo· hy pary o;i-raniczają. pole widr.cnia do jrdnC':rn kwalifikowan>' farhiRrz. a pozatym nic praco 
i1·h pracowników, otrzymujemy dość ob,zerną metra. Kamienna posadzka zalana jr't wodą. "·ałh:v w tak cir:i:ki<·h "·arunkac·h. 
odpnwiNlź. Wprost trudno tu oddychać . Prz~· dwóch ka· Zarohki robotnika w firmiP „'l'ekstil" są nzn· 

A w ięr przede wszystkim płace. W szyscy dziach z farbą stoją. robotnicy, którzy przrrzu· IPżnione od wła~nP:rn wii!zimisir wlaś<>iC'ieli. Na 
ebrż11 si~ . że w porównaniu z płae.ami w pr7.e· cają. i farbują tkaniny. JPst to prn1·a cirżka i l<'ż~lnhy ukrórić irh ~w:i.wnlę. .Tak najprędZC'j 
mdle pa1istwowyrn, zarnbki ich są zb,vt małe. szkodliwa dla zdrowia. trzPha rnwrzeć umowę 7.hiorow·ą i przypilnowar 
J-Cilkakrot nie zwracano Rię w te.i sprnwie do Robotnicy pracują tu we własnych n braniach. jE'j rlot.rzymania. 
wlaś<·iriela . Jedyną. odpowiedzią. było: ,,Jak się Właściciel, zap,vtan,Y przez przed•tawicieli Zw. W ogóle pożądane byłohy roztoczenie więk· 
w a rn nie podoba, to proszę, - d rzwi ~ą otwar- Zawoilow!'go, dlaczego rnhotniry nie otrzymali s1.ej O'JliPki narl prneownikami, zatrudnionymi 
111". Tr. prarownic·P, które najbarclziPj ilopo· ubrn:ń orhronnyrh i fartnchów g11mowych, on· w sPklorze prywatn.1·m. 'l'rzeha uchronić ich 
mi!'al:v •ię n wyrówPanie plac, nb . ob.: Białek powirdzia ł , że Il ubrnniarh nic 11ir wirdzi11l, z;iś rrzrrl zarhlann,,·m w.n.\·•'f.dPm pnwc1rlaw1•y. Jes l 
7-llfi a 'i Lelh.ien .Jadwiga ott zYinały WYmówienie . . fartuch.Jw nie może nigdzie nabvr. Farbianua to ohnwfazkiem Zwiazków Zaworlowvr h. 

mimo, iż sieć żłobków i przedszkoli je~t. usilni -i 
rozhndnwywana - jeszcze iHnieje wiele nśrod
kńw fabrycznych, w których brak tych in;;tytu· 
C'ji opiPki narl dzieckiem robotniczym. Vl'ięk· 
•zl)Ś~ dclrg11trk wysuwała również; de7.y1lna t. or
ganizowania w zakładal'h praey szwalni, prnlnl 
i cerow11i fabrycznych, któreb.v odcią:i.al,Y kobi& 
t.y • robotnice od części ich zajęć domowyeb. 

Omawiana była ~prawa p.oprawienia. stołówek 
fabryc7.11ych, · rozbudowy życia świetlicowego, 

wysn ni ~to konieczność udoskonalenia form opie· 
ki nad dzieckiem robotniczym przez tworzenie 
żłobków tygodaiowycn, stołówek oraz świetlic 
dzicciętych. Wysunięto żądanie fachowego prze· 
nkalania włókniarek, aby umoiJiwić kobietom 
zajmotrnnie bardziej odpowiedzialnych stano· 
wi k w produkc,ji . Wiele miejsca poświ~cono 
0111ówil•11iu stylu rarjona)nP,i prary Komi~ji ko· 
bietych prq Radach Zaklaclowych. Od właści 
t\'Cgo działania tych kom6rek <J1'ganizac~·ju,Hh 
zalrżne je't w poważnej mierze włu:ll'iwe ro:r;· 
wiązanie zagadui!'ń opieki nad kobietą pracu
ją.cą, oraz celowego wykorzystR11i.t funduszów 
soc.in lnych. Sprawa objęci A. 01ieką przodowui!l 
f!l'll''.Y - h,rła szeroko oma wiana. Ror.toczenie 
opieki nad nimi dotychczas nie zawszP było wl~ 
śch' ie pojmowa ue. Rady Ko biec~ tym sprawom 
winny poświęeić specjalną. uwa;;-ę. 

U eh walona 7a 7ebraniu rezolucjR wysunęla 
najżyw otniej•w pORtnlaty, ~to,jąne przed ziriąz· 
kowym aktywem kol.oicc.nn: rozwoju ruch11 
\\•półzawodnihwa prary w przemyśle włókien· 
niczym, a zwła~zę:r.a w•p1Jłzawodni<o wa zes pn 
łowPgo. Spctjalne zadanie w tej akc,1i ciąży n11. 
przorlowniczkach pracy, które winny przez ma· 
~owe szkolenie swych towarzyszek warsztato
wych, przez dzielenie się z nimi sw,vnti umiej t· 
11oś<·ia111i zawodowymi - przyczynić się do ob· 
jęcia w~zy~tkith włókniarek ruchem wspólzl!. 
wodnictrra. zespołowego. V'ł rPzolurji podkreślfl
no radość z proj~ktowanej reformy plac w prze· 
myśle wł<lkiennif'Zym, która zrywa z prze~tarza· 

łym sy.temem ohliezania zarobków i wprowadz11. 
lepszy system plac, co wpł~·nie na wzmożenie 
ruchu w•pólzawodnictwa, •tając się bodźcem do 
dai>Zl'go wzrostu produkcji. 
„Cała kl asa robotnicza - c7.ytamy w uzoln· 

<'.ii - z radością. wita zbliżają.cy się Kongres 
.Jedności Klasy Robotniczej''. „ P owst3nie Jed 
nej P art ii volskiego pr olet ariat u . opartej na idei 
marksizmu - leninizmu przyśpieszy marsz mas 
pracujących Polski do socjalizmu. Milionami 
ki logramów przędzy i metrów tkanin, wykona· 
nyn!i dodatkowo dla uczczenia Kongresu Jerl · 
ności, wyrazili włókniarze i włókniarki Rl"ą rl'I · 
ilość z likwidacji rozbicia w pol8kim ruchu ro· 
botni1·zym'' . 

W za kończeni u rezolueji wlókni~rki obecne 
11a O::óh1okrajowej 1\aradziP porlkrcśliły 5wą pt>ł 
ną. •o~iclarność ?. uchwałami Plenum listopado· 
wego KCZZ, potepiającymi rozhijaczy jednoś3i 
RwiatowPj Fcderaeji Związków Zawndow""ch i 
wyrażniąeyrni pełnl). ~ympatię rlla "·11kząrych ,., 
przemoc·~ fa szv•t owsk3 lurlów Grec ii i Hisz~· 
11i i. 
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• .IZJ.f' s.i=~ kół Dz"1Wcy S•ód. Przemy· I włókiennicz wyłęia siły 
Jutro tj, we czwartek dnia 2 bm. o go- Prze i g wsp6łz wodnictwa przedkongresowego 

dzin:ie 17 odbędz;ie się w lokalu dzielnicy W preeroyśle baiwehru:.arrrvm 27 li.sfoipa<lia o- (111 iprcc.). Na.tomi>a&t w pnzęd!ZX1111!1Ji wyłka.mały prri:ędinej w 112 pwc. w odp.adlli'.O<Wej w iOO 
Sródmieście, Piotrkowska Nr 53, zebranie siiągnęly PZPS m 16 nowy sukces, wy.Jwn.u- oni!> [}'OOo1bó.r (!J3 '()TOC) PZPS iw 2 wylkicJ.naity plam proc., a w bk.aJni w 129 proc. 
sekretarzy kół. Sprawy ważne, obecność jąc plain d~en.ny w 145 proc. w 102 pmc„ a PZPB w Zg'€1UZ.'ll (w prz~alon•i) w 
obowiązkowa. PZPB Nr. 3 wyiko1n.ały plam w tlk.ailnli w 108 107 'lmc. PZPB w Ooo·r.kowi-e wyiko1rua.ty plam w 

U St 1 • p rt hniki Lódzki . : proc, a w pmęd.oollrui o<li1>3<lk.owej w 105 ;proc. · ml:rui w 124 puoc., w .pr.zęd!z.aJ.,n.i c<lopa<likowej 
FaJ;?;a., 1UI f'DCl o I ee ej ) Naotomrl<1~t pnzędrza1Uruioa śr~d!ru'IO.pt!Tlęoooa U.Z)S- w 148 proc. 1rN11tom:aJS1t p.11Zędma.ln•ia śiredniopnzęd 

- peperowcy· I koała tym rnmem lyLko 99,5 :J:l'IlOC. ;plaJ11Ju CILil€1ll- noa nadoa.l plainu n:-e WY'ko1111l1je (96 p'lloc.) PZPB 
Dziś, dnia 1. 12. br. o godzinie 20 odbę-1 ne.go. . . w Pab•iiam'<Cach wylkollla1ły p·lam dzri~y w pr:z.ę 

d:i:ie się w lokalu dzielnicy Sródmieście PZPB Nr. 7 u;cys1Gały w 1lkraJrni n•aidwy-tikil Ma1rni cie1n1ko.p•l:llędme1j w 118 pro.c., "' śroo1n,'o-
Pl"LY ul. Piotrkowskie i 53 · zebranie koła 
studentów Politechniki Łódzkiej, sekcji 
Elektryczno-Włókienniczej. \ 

Uwaga! Prelegenci Dzielnicy Sródmie
ście! 

Dz:iś, dnia 1 grudnia. o godzinie 17 od
hedzie się odprawa pirelegentów dzielnicy 
i:\ródmieście i Zarządu 1\fie.i~ki<'go. Na po. 
rządku dziennym referat o nrojekcie Sta
tutu Zjednoczonej Partii. Oboon-0ść obo
wiązkowa. 

Uwaga, Studenci Pra.wa - 'Peperowcy! 
Dziś, dnia 1 grudnia br. o godz. 18.:10 

Ni.będzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście 
Piotrkcxwska. 53, zebranie stud~ntów Wy
dzialu Prawa - peperowców. Obecność 
WSZJ'Bt.kich członków obowiązkowa. 

Dziś, dnia 1 bm. odbędą się następujące 
7..ebra.nia kół PPR: 

J)i;felnica SródmiPście 
Godz. 15 - Dyrekcja Przemysłu 1'1iej

scowego; god~. 16 - E!el{trosan. PZP Dz. 
Nr 2; godz. 16.30 - Woiewódzki Ur7.ad 
Ziemski, Państwowe Warsztaty Samocho
dowe; godz. 17 - Spółdzielnia „Astra". 

Dzielnica. Górna Lewa 
C'.odz. 14 - Grosz.ang oddział dZ'ie-

ma.rski · god~. 15.30 - W eigt, PCK; godz. 
10 - Centrala Handlowa Biura Sprzedaży 
Prz.em:vsłu Optycznego, PZPB Nr 4 - Cen 
trala, PZPW (Sienkiewicza 70). 

Dzielnica Górna. 
Godz. 13 - PZPB Nr 17 (Zajberl) 

pnęrl.7..alnia odpadkowa, zm. 2; gOdz. 13.30 
- PZPB Nr 17 (St.olarow) - Tkalnia 
przygotowawcza, zm. 2, PZPJG Nr 8 -
tkalnia zm. 1; R"odz. 14 - PZPDz Nr 5 -
~oło 3; gxx.iz. 15.30 - PZPB Nr 7-dniów 
br godz, 16 - PZPB Nr 17 - (Zajbert) 

Wydział Gospodarczy, dniówka, ruch. 
Dzielnica Widzew 
Godz. 13.30 - PZPB Nr 16 -'-- SIZplllar

nfa., zro_ 1 · godz. 14 - Kunert: godz. 15 
- PZZPP Nr 1. .„ ............ „ ••••••...••.•• 

-waga! Jfolporterzy, odbiorcy i komisanci. 
D 'IA. 27. 11. 19'18 R. 
nnmo WYDZIAł,t.J KOLPORTAŻU 
R. S. W. „PRASA" 
DELEGATURA. LóDZKA 

• 

ZOSTALO PRZE'NIESIONE 
NA ur~. PIOTRKOWSKĄ Nr. 70 
FRONT I-szt> PffiTRO 
TEI~EFON 136-91 CENTRALA 

lllllllllllllllOllllllllHll/llllllllllllllll\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltnmllllllllłll/lllłlłllllllll 

, 
Hlarą wartości 

nJecJlf JJ~ł!. -- • 

}"Rf Jej popularność. zv całym kraju - osiągnięta dzięki 1 

Bogatemu asortymentowi I wysoki mu poziomowi wykonania 
orai niskim cenom 

Centrala: Poznań, 27 Grudnia 19 - Tel. 26 80 
Priedsfawlcielstwa wt wuyslkich wlękuych miastach PQlskl 

-
OGLOSZl::l\JIE 

Zarząd Miejski W Lodzi - Wydział Apro· 
~izacji - ogłasza przetarg nieograniczon) 
na sprzedaż: 

mąki kukurydzianej - 18.860 kg 
grysiku kukurydzianego 5.327 „ 
kaszy sorghum - 2.557 „ 
fasoli czarnej - 6.006 „ 
ziarna sojowego 238 „ 

Wymienione artykuły obejrzeć można w 
magazynie Powszechnej Spółdzielni SpożY""'.· 
ców przy ul. Kilińskiego nr 81. 

Bliższych informacyj udziela W,vdział Apr::; 
wizacji, Łódź, ul. Legionów nr JO, 2 piętr·J, 
pokój nr 240, w godzinach od 9 do J 3. 

Oferty pisemne w zapieczętowanych i za
lakowanych kopertach bez znaków firmo· 

ZIMNE OGNIE 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

produkcji fabryki >>Lignoza« 

Cena dla konsumenta 30 zł. 
za paczkę 1 O- sztuk 

Hurtowo cłoslnrcza 

Centrala Handlowo Przemys!u Chemicznego 
--l Oddział w Lodzi, ulica Zwirki 11 

wych z napisem: „Oferta na kupno przetwo
rów zbożowych" nale~y składać pod w:vi:-.:.l 
wskazanym adresem do dnia 4 grndnia 194SI 
roku do godziny 9 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 10. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisam~ 
w wysokości 3 proc. oferowanej ceny należy 
wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej prz.v ul. 
Roosevelta 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 'l\'Y

boru oferenta bez względu na cenę, a także 
prawo uznania , że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 25 listopada 1948 roku. 

Zartl!d Miejski w Łotl71 

llllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllll!lllllllllll!Hlllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllll 

JJóDZKIE ZJEJli 'OCZENlE 
PRZEJUYSLU MASZYN ROLNICZYCH 

poszuku.ie: 
1) JCTEROWNIKA WYDZIALU TRANS

PORTU zapoznanego z gospodarką fi. 

I 
nansow!J, 

2) Jl\T7,YN1BTióW I TECHNTIMW-ME
CHA NIKóW do pracv w Zjednoczcn.;u 
i podleg-łych fa brvkach, 

3) ViTYKW ALJ FIK O W ANE 
MASZYNISTICT_ 

Zgłoszenia przyjmuje W~1<iiial Perronalny . 

Przemysł wełniany 
W dn··u 27 listopada na.jleipsa;y wyni'k '" 

przemy.śle wefo,'.a,nym my5ikała :zia·lorra PZPW 
Nr. 3, wyko,nując pla•n d1„,e•rnnv w bWn11 w 
14.0 7 proc. w WY'k.o ńozaJnń w 163,7 proc., a w 
j)nędiral1n~ zogrzebne•i w 149,4 proc. 

v\7yroki St0•!1;1'ń WVlkOITla1nrita pla1nl\1 wyikaiz,ały 
rów·n~oeż PZPW w Zgi'e•rrzu wykl()1n111ąc plnlll 
d"' e-1my w tk;ilni w 1S0,3 pro<", w wykońc-z;a.J•nri 
206,5 prnc, a w prręd7-a.\.ni w 106,3 pnoc, or all :r·'l 
ł-0ga PZPW Nr. 37 k''óra w rlnri .. u 27 liostopacM. 
w tkoaJ.ni wvł\o.·n.ala plilm w 102,8 p.ro<:., w 'PTTZę· 
d?>a11"1ii w 115,6 proc„ a w W)'końcrz.aln.i w .5.58, l 
oroc. 

PZPW Nr. 4 wvik()(l]j•łv w ipmęrlwlnd ip1al!! 
rl•van1nv w 98.1 p.mc„ PZPW Nr. 5 w 119,5 
pnoc„ z.a~ PZPW Nr. 6 w 110 proc. nPW w 
Ozoo•~kmw;:oe wyko111a.ły plan dizliiern;Y w tlkaJ!Iri 
w 125.7 prnc., w wv1końCTa~n~ w 190.9 pro<:., 
?.ia ~ w nwPdr..,.lni 7.(!1TTZIP.bn€i w 87,7 prr)(' . 

PZP\o\T Nr. 39 w 'Lka•lnii r11ni'ia tieqo nii•P '"'l"KO• 
n•a!lv pla1nu. da;iac tylko' 91 proc. n-01rmv, 'fl!l· 
tcmo'.iao<;•t dużv ~iuk<:"M 1119in<rnf':ły w wy'k<lńCZ'1lh1ń 
i w pmę'l„„1TJ•i (127 7 pr().('), 

2a1!.cJqa PZPV\T Tr. 38 WVk('llT)<!}a ple.n nrif><nlllV 
w tk.a.!,ni w 107 ,8 pr<'<:. w wvkoń<'re•lnri w 101.3 
pr('C., na•tomfiaoF1 w praędiurln'i plain d.?iot:'rn111y nlie 
.,,,.,„ t ~~ 'W'.~'korn a1n v. 

TEATR „OSA" 
p:rzenrowadził sie 

DO SALT „SYR.CNY" 
Trau~ntfa 1 

i w 5nhotę 4 ~dni11 n g'ndzinie rn .. , o 
otwiera i1e"on 1!' ~8-49 kO!J'l€d1'l 

mn7."".,.,.." pt. 
,.PORWANIE ~ ''H. \EK" 

'Z .T. Y'\r,,.n-,-o:,'1"1~"'1 ; H r-i1<:zf'Ck::'I 

Z<1kl11d l\rawiecki 
LEO. r BRZOZOWSKI 

Lódź, ul. Andrzeja Struga 13 
poleca Sz. Klijenteli swoje usługi. 

PRZ'ETARG OFER'rOWY 
zarz:i.d .Miejski w RawiC7.11 l'}j?'łRSza pr~ 

targ oferto·NY n::t sprze<:faż i<<1.m::>rhndu .w 
cię7-'1rowego m'lrki ,,Tempo" (3 kołowi ) 
w dobrym stanie. 

Ofertv pisemne nal 0 7.v kiPrować do ZI\· 
r-z;:iou Miei&kJ<'gO w Rawiczu w zamknię
tvch kopertach z nani~m „Kupno samo
chodu nółc.if'7,„ rriw,..go". 

Termin !<kładania ofert do dnia 5 };l"IJfl• 
nia 1948 r. 

Za1·ząd Miejski zastr:r.eg-a i;ohie dowolny 
wvbór r)f,..~onti> i 1iniewaini.:~nia przetargu 
bez poda.nia powodów. 

7718k 

OGŁOSZENI RO 
Czytajcie Głos Robotniczy! ~ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE Łódź, Piotrkowska 82. ic:r "" Tf'NO les.r JI 1•m. ';t,fnlłH01'0 lt> <"lt\'111 -

PPR. PR1c0mkr .... ~,ią 
Żf'"ZkP woiskow;i. le
git. Zw. Zaw.. dec,i'-
7i<t renty Mil"''..lł'f'lt 
.T Mef. 77'.!2~ 

7i27 1fi<'~rgk::t Nr O I J& ....... „ •LmllllllilillmillllBllllR1 ____ 111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111!111111111111U:llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Seria 0026 na nazw1 
~-------------------------- sko Rakowskie~'" 

PAWEŁ 

O'QYGINALNA 

WODA 
I 

KOLON SKA 
..... 

LAB · CHEM. FARM. 

A. Koz:owski Sp.z o.o. 
LóDt 

BOBKOWICZ 
PRZEDSTAWICIELSTWA FIRM ZAGRANICZNYCH 
lODZ, UL. PiOTRKOWSl<A 148. TEL. 148-81. 

• 
OD.ZIBZY 

• GRZYBEK 

Poznań, Pl. Wolnośc! 11. Pod Arkadami 
I 

SPECJALNY , 
DO PO CZOCH 

St. MLODZII{OWSKI 
K~AWATY 
Bielizna MĘ!'KA 

~ Poznoń, ul. Czeiwonej Armi· 9 Telefon 9393 

L'1 

CENTRALA IIAl'DT~OWA 
I'IlZł~MYS,~U PAPIER. NIC~GO 

W LODZI - ul. Dr \YIĘCKOWSl\IEGO Nr ~3 

ZAANGAżUJJi'i: 

1 k 1~rown1ka ruchomośc: i nit1rncho!roścł 
1 technika bu~ow anego 
4 inspektorów kontrnll 
2 wykwalifikowanych kshrowych bltan>:stćw 
na stanowiska samooaie. ne 
2 plan stów na stanowis'{a kiezownicu 

Reflel•iuje się na o!'oby z wy<iokirni kwalifikacjami, 
z długoletnią prał.tyką. 

, Zgłol'V,enia w godzinach 9-13 w Dziale Perso- , 

7643 ~ 

1rn1nym Centra.li z wh1snoręcznie m1pisanym po<l::i.
ri?l1;1, życiorvsem i zaświa<lCT..eniem z ostatniego 
nueJsca pracy. 

Zdzisłavn 772::il ... 

7,(}TTiUO~O lc~itvm. 
PPR na na.zwi.sko 
PodsłRwski Jan. \le 
k~rn.:lrów. 7118~ 

lGFRIONO leirilvm. 
tvm~>;:if;ową PPR za 
Nr 27A~7~ na ~qzwi 
sko Reszel Paweł. 
wiei' Oc.ronowi.ec ~. 
0"l'l"Zno. pow. ()w)

czno. 7720r: 

1
7.0ITBJONO lerdtvm. 
?P~.' lec.rit. tr::imw:=i
inw;:i mie.iFha i pnd
mieiska. legit. fa
hrv<"zna. 7.:w. Zaw. 
n::i. 11<>zwi"kn Cicsiel
'ki Sstanisław. 

7717: 

HNU<~WAiNiA ~ir 
~wiprlpf'two broni 
Nr 5396 i 7!)2 wyst~ 
\•nn11e na „Film 'Pn1 
sk;" ·771 I 

"'ARR.\~ ·: li "'7 
'{. Aoler l.,ódiPiotr 
·- ,,...,,,_" 85, 1c>l<'fon 
10:'}-9j nnlE'Cfl. 
'~" 0 <'7.ki <'h";., ''nwe. 
':<tlnmuie wo<iki. ()'l· 
-v•rllci m1r11finowe 
"wiece połamane itn 

77rv 

· „~~~~:i'.~l1!f&Z:fill~::,~~C1lf.:!::: ilt•---------111:1---.------------- 1ve. wi •e7np l')tc>r:i 
1iJJolf'•'"1. t„„of.,.., T'l0 

'~nll. ('i.,„in Piot·"-~--· 
" 1'!-1 1j8. 771)'.'l 

?'f!TTTH(). 10 ln..,.l Lvm. 
PPR Nr ~zs:111 TO · 
~,„,.7p"·s1'i"i 1r-.nv. 
T ~ M """' C)fi, 7i1!ł)? 

~'f{P 'n'ZION(l ksią 
7„,.,,.1,!' wniskow::i 
ptzu Pąhinni<'" . lc~it 
7w. 7,r''IT. Sf.-„11ik 
,..,7"'"1""'· 77'.rł~ 

, r(~ ~ H'7J()N0 le'!it. 
tr1'mw::i ;""'a i k$ia· 
:7°<:"7ke lT1sP.7nieczalni 
T-l"nrlnrli J..,.,,;n~. 

~T<~ ~ J)no 'O le('l'!t. 
PPrt :>A;?.n„~. 7P.'1'.'1rrt~ 

l!>nie na broń. )P~t. 
tl"?.mwaiow::i i 0<l<'inJ 
ki ,..""1Tle1-fowanią Ba 
("f'\~Col ... ') Jt.„,.,„ 77""~ 

7.:(WRJ01'\0 2 legit. 
frf!mw;:iiowe. PPR i 
Przviw7.ni Polsko-Rrt 
rlzi,,. ... l{iei. l-<>i„7~„zk9 
wni"l\0wą. i 1.-qrle O• 
rhiP.Ż<'=::i. 1\,..,walskl 
T?n. Pif'Jrna 22. 

771 <i-;-

JHl•J ~Z'J'TIKI nolec<i. 
i"1'1ieni,.,omp nr""<'n
t". ohr0 7ki n<i 2.300 
-J n;:iisly1rnieis~v<'l1 
m1str~'1w. v„,.„~tałv, 

P<lrf'"'1nnv. Piotrlrow
~k11 ,Q 1. 7720k 

, 'ydaweJt: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet RAdakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkows:o1 86. Telefony; Redaktor Nacz. 216-14. Seluetariat 254-21 ·ct 
172 
~ 
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TEATR OBRAZCOWA 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

W czwartek dni.!:!. 2 grudruia br. w sali 
T~tru ~owszechne.go, 11 Listopada 21, 
oc:~ą się dwa pożegnalne wystepy zna
kormtego zesPola kukiełkowego Sergiusza 
Obrazcowa. 

O godzil~i.e 16.30 wykonana rostanie 
ba~rna basn nt. „Noc wigilijna" z:i.ś o i;o
d?;Ime. 20 koncert •. Pierni z lalkami" w vrv 
k?nan~u Obra'lcowa z udziałem Eoryso 
S1mskiego - skrzvpka. 
W~teoy C!rg-snizu.ie Zarzą.d Miejski w 

Łc~i. Wydział Kultury i Sz.tuki. 
Bilety do nabyc;':l. w k1l'lie Teatru Pow

t1,~hnego od godziny 10 do 14 i od 16 do 

Cał'kowity d0<>hód R rtvści przezn 1czvli 
:n.a Fu.ndu.."z Odbudowy ·warszawy. · 

.• 

TIEA.T 
Pań hrnwy Tra{r Wo.iska Polskie~o 

ul. Jaracza 27 
· . DZ!iś o godzime l\J.15 przcdsta-

w1eme popularne.i komedii czeskiej Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z di<lbłem" Ciekawa 
treść, pi~lme .melod;e i ta11ce ~ynią sztu
kę, w rezyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optvmistyczne; wia 
1".'I!'. w człowieka. Zespół tworzą 
~.iewska. życzkowsh a. Bartosiewicz. Pucłi 
me;"ska, . Skwa.rska, Borowski. Biernacki, 
~~l,;:~wsk1, De.iunow;cz, Grabowski, Kło-
8lll~ki: Kozł<?wski. Lubelsv1. Łaniński. Ło
dvn~~1. Mac1eiewski. Ordon, Staszewski. 
Wo1c1echowski. Wofo;ak i słuchacze 
~~ST. Opracow·n,ie muzyczne Tomasza 
hiesewettera i 'Vhd"s'::owa Raczkowsli:ie
go, dekorac,ie i kostiumy nroiek1n Otto 
A:-:ez:a._ Ta11ce w ukł::ulzie Jadwi'gi Hrynie-
wiclne.i. · 

Państwowy Teatr Powszechny 
nl. 11-go Listop:ula t l - tel. LJ0-36 

yY dn!ach 28, 29, 30.11. i l 12. występy Mo
sk1ewsk1ego Teatru Knkie!E'k M. OBRAZCO 
YI A. Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.12. br wznowienie Sztuki I. Eren 
burga „Lew na placu '. 

Teatr ,,OS. " Traugutta 1 
(w sali „Syreny"} 

. Z poVl'.odu prób generalnych przed.stawie 
me za':'-'ieszone. W sobote 4 grudnia br, 
otwarc.ie sezonu 1948-49 komedią. muzycz
ną. P\. ,.Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy
nem l H Gruszecką na czele nowego ze
społu. 

W sobotę ,.Porwanie Sabinek" 
z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa'' przeprowadził się do sali 
.,Syreny" i w sob.ote 4 g-rudnia o godz:irue 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedif!. mu
zyczną. pt, „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Wegrzyn. H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka W. 
Brzeziński, J. Darski. .J. Sciwiarski i H. 
1.izwa.icer. Reżvseruje H. Gruszecka. Przv 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De
koracje: J. Galew'Ski, Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr „nmT,ODRAl\I" 
111. Traugutta 18 (gmach OiiZZ) 

Dziś o godz.inie rn.15 „G<idy weselne" -
widowisko lndmrn w ul;:~nd;ie i reżyserii 
Leri,..„ SchillPra. Pcl•rn urok11 winriwi"lrn 
opiera się na m')tywnch obrzędowych, tel-s
tach mówionvch. Ś7>iewach i tańcach zwia
.zanvr.11 z lud0w,·m · obr7f'-'łem srihótki. we
sela i dożvnek. Komoozycja muzvczna Wła 
dysł::owa Ra<'zl:ow!'1-inN0 i Vn"'.i'11iP,...a Si
korskiego, tai1ce Barba!"' Fiiewskici. ko
stiumy i dekoracje f'n ... ~..,J~wa Cegielskie
go, 

Teatr Kamnahnr Oomu żołnierza. 
ul. I>nsz~:i' o;ldP~O 34 

Dziś i codzie11ni" o godzinie 19.15 sztuka 
T. Ratti~ana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra: St? ..... ic::!J.q~97 o:„i:.~ ... · · .... . 

Edward D.,,i<'woński. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińsk;:i, Janusz Jaroń. Halin'\ Ko
ssobudzka.Andrzei Ł:>nicki, Adam Mikoła
jewski i Konsti>ntv Pą;ow:::ki. Reżysn<ia 
Erwina Axera. Dekoracji- i kostiumy W1A
ciysł:>wa Daf'.7.'!wslde'!n T<"lsa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Tent r Komrtlii l\lu;.r.:\·n,ne i .. LU'l:NI '' 
Piotrl<0wska 243 

Dziś i codzienriie o godz. 19.15 „Pi~kna 
Helena" OP<'"fl komiczn'l w 3 aktach .J. 
OffenbflCh". Djlplv V"'7t',;„;„; do n:>byri'l. w 
Zwfa7.k•J Jl rl:vstńu.r Pl!'qtvkń•v. ul. Piotr
kowska 102. ;:i o'1 goo7i11v 17 w kasie tea
trn. w "'cdzie!~ ka.sa teatru czynna od go· 
dziny 11. 

K01IFNTKAT 
W dniu 2. 12. br. o godz. 15 '<Ą' św:etlicy 

Centralnej priv 111 I'iJ'ńskiego 145 odbędzie l 
slę k'Jnferencja F:ad z~1dadowych i Referen 
tów B.J:I.P. w Przrrn. Driew Pończ. 

Ze wzqlędu na ważność spraw obecność 
obowiązkowa. 

NA RZECZ C.óRNIKóW FRi\NCJI 
Pracownicy PSS mi w11io<;~'.r koła PPR 

i R?.dv ~khiclowei zebrali 162.:185 złotych 
i ofiarowi:ili :na rz~tez walcza~vch 1?órników 
Franc.ii. 7<>rz~d PSS IV' i:is~1~owi:ił na ten 
sam ce] 100 tys.ięcy złotych z funduszów 
Spółdzielni. 

OFIARY 
·W odpoV1'1edzi na RU€1 Komendy MO m. 

Łodzi w zwią.zku ze zł:ińrka, na str!!ilrnią.cv 
lud we Franc:ii Komenda Pow. MO w Ło 
dzi zadeklarowała U3 t~.., <'el drogą dobro
!WDln.vch składek zt 12.300. 

Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Louzi 
WiQkszość miłośników boksu przyszła. wczo- le niespodziankę zgotown.ł wczoraj widowni młodego Olczyka z Jóźwiakiem. W drogiej run

raj do hali Wimy dla jednej walki, a mianowi- Wieczorek. 'fo uie hył t<'n sam bokser, który dzie clobrze trzymająry siQ Olczyk uległ rozcię· 
cie walki Ol~jnika z Wiklińskim. Pech jednak otrzymał takie lanie od Kuha~iewicza. Wicczn· ciu łu'm brniowego. 'l'<'j samej k?ntuzji uległ 
zrządził, że do tej na,jdekawszej WRlki nie rek· walc7.~·l wcznra.i h. przytomnie, jak to si~ r.Jwnic·z i .lóżwiak woh<'I\ rzPgo walkę rnnRiano 
rln~zln. Tnż przNl ro7:poc·zęciem mPczu ił;vżuruy mówi z glnwą. l\lo~P z 11iC'g11 hyr. w pr7~·szlrnic• i wzerwa~ i wolwc, r6wne.i ilo~ri punktów o~ło

lr karz nświackzyt kirrownictwn ił rużvny rlobrn w~ ga pi\lciężlrn. () rr•zt•ie nie ma potrzP- ~ić '' ,rn ik remi~ow.v. ro wiclownia. przyj~la. Jl 

.f,K8·n. ż~ Olrjni
0

ka nie dopunc:r.a do w~lki. hy 8iP wiC'le rnzpisvwn~. J~ńżvcki jenr1.e rnz wyraźnym zadowoleniem. 
Pow6d1 ł'owiększona wątroba. dowiódł, że mało z~aj<lzie god.uych ~ięhie prze- Wyniki techniczne po1'zczeg6lnych 

Ka pocieszenie pozostał nam jeszcze Grzelak. ciwników w Polsce, Popielaty - że już naj· przedstawiały siP, następu,1ąco: 
Cieka\\ i bowiem byliśmy bardzo jak na tle wyższy czas mu „wy1<iąść'', Olejnik - że musi \V wadze muszej Różycki (LKS) po'konal ..,.,..., 
okrz.vcznnr;;-o Chyły wypadnie nowy nabytek nagwałt podreperować ~wo.if! w.ątrobę i Pisars· ~oko na punkty Helaka. (ZjPdnoczeniP), w ko
:i'JKS·n. Nicst<'ty spodziewaliśmy się po Grzela- ki - że wcale nie przyb,vwa mu„. lat. gucie.i Olczyk (ŁKS) zremi~own.ł z .Tóźwinkiem 
ku 11ieco wi~cej, a przede wszystkim liczyliś- Bydgoszczanie nas rozczarowali. Są,dziliśmy, (Zjednoczenie), w piórkowPj Popielaty (ŁKR) 
my, Żf\ ten dryblas rozporzą,dza nieco silniej- że drużynowy mistrz Pomorza w zespole swym przegrał przez t.ecbniczne ko z Krużą (Zjedno· 
szym ciosem. 'l'ymczasem Grzelak ma słomiane będzie posiadał uicco wircc.i lepszych pi~śc1a- ,•zenie), b~d:ic do 8 na dcskaC'h, w lt>kkiej De
ręce. :'.foże z czasem wzmocni cios, ale na ra- rzy okazalo się jednak, że wła~ciwie ma ich hisz (ŁKS) wypunkto~v~ł Baranowskiego (ZjP
z:e nie może nim zaimponować. Większą. cl wie· dwóch Kruże i Wildiiiskiego. Ponieważ Wildiń dnoczl'nie), wagi półśrednirj 11ie liczono gd~-1; 

ski nie walr.:r,ył więr w zes.pole ich był wlaści· Wikli11ski (Zj0dnoczenir) minł nad.wagę, w 

!ioo,,..i. w ZSRR wie t~·lko jf'<len pięściarz ·wartościowy Krui-a. średniej Pisarski (LKS) zmusił do polldania. 

-----Pierwsza porażka 
hokeistów CDKA 

MOSKWA (obsł. wł.) - OfLoj,aiJnym 01l1Wair
C:.em selZo<mJU hoiloojowe-go w Mo•SJkwtlie by~ meoz 
rrri•ędl~Y m'151tmem ZSRR-CDKA, a „Skirzy<lilami 
So•wtffiów". Ziwyo',ężY'ła lllies;podrz.'.ewamiie diru· 
Ż)'IIl!a ,,Slmrzy•dła Srnwtiietów" w sto61UlllikJu 2:0. 

Pomorzanin miał jednnk b. słabego przeciw· się w pierwszej runozie Grf'żcw~kiego (ZjPdno
nika i wvstarczYło mu kilka riosów allv wvkoń czenie), w wadze pólc·ię:i.kiej Wi<'crnre'k (f„KS} 
czyć Pa.;laka .; picrwsqm st~rciu. Tak( sam w~-pnnktował SMnowskirgo (Zjcrlnoczenie) i 
przehicg mialo spotkanie w wadzEI śreoniC'j, w m1rlze ciężkirj Grz!'lnk (LKS) wygrał n:i. 

w kt6rl'j walczący odrnu na serio Pisnrski po runkt.v z Cb~łf! (7.jeclnol'z!'nie). Ogólny wynik 
kilku hakach w żołąclek i ,,poprawkach'' pra- mc:>rzu 11 :~ dla gnsporlarzy. 
wym sierpem na. szcz0kę wykończył w pierw· Wszystkie werdyl,<ty ~~clziowskie były tym 
sze.i rundz:e młodego G•r!'Żewskiego. razem słuszne. Co to znaczy walka. nie o pun· 

Nieeałe trzy rundy trwała. również walko. kty! 

Nadzwyczajne zebranie Pokaz gil~nast~ków wągiersk~ch I 
1 k„ „1 t • wzbudził za1nieresowc:n1e 
e .1.toa.1. e ow wśród łodzian 

ZaiITLąd Po11 k11e90 Zwticr..ku Le001roaml€ityiazmego Wczoraj w sali YMCA odbył się pokaz gim-
11Ja s·wyun p<>IJJedz1.aiblooiwym rehra_nmu postaino- nastycz.ny w wykonnniu czołowych gimnasty
'\;11 z:woiłac w Łod:zli na<lcllwycr.aJne zebrain:e xów węgierskJCh i polskich. Pokaz wzbudził 
CIKT~ w dm'll 8 giru<lrnr.a. Na z~biram.tu tym duże zainteresowanie i zgroma<lzJ°ł około 600 I 
będzie. obecny deleg~t. GUKF-mJr. Gedgow~ widzów, którzy rzęsistymi nie raz oklaskami 
waa: 1•a1ko prroodisbaiwtiiaiied PZLA - dyu:. Forys narrradzali efektowne ćwicwr:i. I 
lub AisOOamiąis. W drużynie węgierskiej oglqda.Uśmy mistrza 

Zeb!llaJ!l:ie ros•!JainJie 'Z1W'ol>am1e w <lell.u umori.lln- i wicemistrza ol1mpijskieg.o. Poza ćwiczeniami 
wienri,a ikl'll.bołln, l1l!Tll0SIDO.nyn:n w ŁOZLA, wy- na przyrządach: koniu, poręczach, krążku oroz na 
powied.iiendia Elię w 51PI'aiwd1e dmiiaJ:ailinośai odurę- koniu z Jękami, zawodnicy wykonali jeszcze 
gu i jego ZaTZądu szereg ćwiczeń wolnych. 

Hokejowe n1istrzostwa E11ropy i świ ta 
odbędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (obtsll. wł.) - W Barzylei odbyło się I grę 51Z'Y'bscz.ą, a tym saanyn:n barrxilzfiej eiJn01Cjo10u
pO'SiiedizJelruie Komi<tebu Wyik;o1IJ:aiwor€'90 Mię<lrzy- jącą. 
„. d · F d „ u_„_ · . ..„. Jaiko o-.;,taiteozmy temnfin oXgboSZ1eń u1sllla.1omo 
'"aro ~weJ e eJl'laCJn .OtVU<.et.JO'W'elJ, ~a ~,oryim c'JZliień 15 styC!'ZIIlliJa. W d'lliJU 29 6lty<czm:iia odbędą 
omawiano sprawy związane z orgamzacJą mi- się w Zwrycll:u ki>S'OIW'aJIJJiJa rorz;giryweik.. J.eślJi. do 
s1llrrroslbw Ś<Wtilalta i EUIOOIPY w irokJU pwysrclym. r:nWSi!Jrrnosłiw 1ZJ9lłosi 5fi,ę tytliloo tilJiie 'Wliepaj', l!ll'rż 
Pos-ta111.0łW'ibno, że .rnńJslbrrr.osta holkejowe Eu- 01Siem drużym. 'ro grać ome będą kari.<la z ikiatż·dą, 

ropy i śwtlaiba odbędą się w S7Jtok.hO'lmie w gdy zaś rillość 7J!lłos7.leń będ.11Jiie wiiękStLa, to o<l
cz.:asiie od 12 do 20 J.uitego. PoStllCl'llególne 61p0<t- będą &ię mecre e.li11Tii111acyj!Ile, Móre wyto1nią 

k.a.in1ia ip<rowadroine będą wed'ług nowych pl"lle- 57Jeść na1}lep•;:zych dirużyn. Te z ktoJeti weijdą do 
p~ów międizyn.<11rooowyt0h, Móre do)J'l.IJSILOLają grnpy filnia.ł!cYwej. 

W • I '' '' •~ a - '' rac a'' 
5 grudnia w Krakovvie 

WARSZAWA (oOOł. 'WR.) - Spotkamr·e o ty
tuł m:JS11lll'zla pń·~kiainsfk.ie~o T>„,l!Skti 111a rok 1948 
m1iędrz.y „WilSl!ą" a „GracoV'ią", wytml8J0Zl01ne zo
slalo ll.a d.:n:ień 5 grudonl'ia br. dec yrz.}ą zau-z:ądu 

PZPN. Spo•bk<IJDJi>e odbędu.ie elię w Kra1lrowie. 
Oba kluby iwgodO!ią między sobą mietlisce s,po.t 
kal!"J'a, tj. boli>SJko „W'.sły" lub „CrelQOvLl". W 
wv p adJk'\l nie do jśoia dlO po=mienliia mocz 
odbędrz.ie się n.a bcY.&ku „Ga.rbami:n". 

Z iramrie111'.a PZPN na meicz wyijaicl<J: g'ell. 
Bońcre.-UzdO<WsJd oirarz referernt wyrulko1lem.iowy 

- Noiwaiic. . . . 
W wy.111;1k'l.1 o>d'WlO,łamria, W1!1i',e<Siomego ip'r.verz; 

ahorw,W6k.i AKS, 7Jilmzą,d PZPN 'llchylilł ka1rę 
12-miesi:ęczin.cij dr:1kwa,!iifl ·~tCji, n·afożo,neij n.n 
Z'aiwodm1ilka S~drzJ:.e,ję, Ol7.hawi•a·iąc go j€'d1Il~lk 
praiwa ptas-to•wa.ru!a godr..ośoi kaipłama d:rużymy 

nia pm:ooi ąg 2 la:t. ) 
Jednocześ.n::e ki-erown]wW'i sekcji p'ilk.i nio.ż- -:i 

nej AKS-u S im'.ń~k:iernu '"1'JO<i'wyiswir:o kairę ~ 
dyt<;tkiwa1l'fi;kaicjn z 12 m'ei::lęcy do 2 lat. J oo 

~~~~~~~~~~~ ..... ~~~~~~~~,_...~~~~-

yjech i ech ła 

. l 

N a poręczach • 

DZiś PREl\IIERA ! 
Film produkcji radzieckiej, odznac.oo 
ny nagrod<i. pokoju na festiva!u w 

Mariai1skich V1źniach 

.,HARRY SlmT f ODKRYWA 
Al\IERYIO~" 

w-g sztuki :Fon ·f:inte:"o Simonowa. 
W rolach głównych: 

W. AKSIONOV~. E. IWZHINA. 
Reżyser· MICHAŁ RO:Ml.L 

i 

I 
Pierwszym W)'\5!ępem z;iipa5n.ików będ7.lioe wJ'e. 

-a 6 lub 7 gro<lma w Pro~1eóo-

m:ędf7'."J>'1ńs.:wowe ~nn kan e z Cz..."Cho lowa.c1ą • • • 

Wcrz.ooraJj w qod~ potp-0łud!n.io1WYc.h wy
jec:ln~a do Czec.ho.s.łowaoji 7l3paśnicza re,pire
ze111Jta.cJa Polsild, kitóra ro.regra kiilk-a 51potkiań 

na tercm,;oe Czech i Mwaw. Sklad rcpn:me·11ta<Cjli 
ZO"'~ł u;;;b'lloinv n1°"łt~pu;ą;:on: 

kQ,wsk;i t tran.er S7.czł'h I e:\nk1. • \ c ho1sJor. 

~ dm('\J 1 ą;uoo·a. 1~z I.en będ!li.e i;::iwf . CzA rej d7liałacze s rh 7lai aśn~cr.ego 7..00'tu-
zem za ~rarzkę, no;nr.p.<,CQlflą w h•l.oi?adr>:.•e uh. 1, OG1lr'aczcm Złotymi K zyzamri Zashlqi 'lla. 

r. w. stosm1ku 3:5. Nasl~~'l:' . Dl'?-CZ. . ;zeqra • ą drugole<n'4 pracę spo1rl.ową. Są to: deleg rut 
m>Ipasn~icy w &.va c:Lm n~zn1' 'P.l ~ P.11.zme, by GUKF co spra.nv 'ZPpuśnc:zych - Chotomstkń, 
i kol.ei 5 qrurl·n:a wa1lcrvi: w Rrnnoe. prczirs T'ZA - Z·ól',o:wc:~<d. rr.l-o1n€k Za.rządu 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Toboła. 
w. <póllkowa - Kauc.h, w. leikJkia - Sw'ębo,SJ!aiw 
sikli, w. półśrednia - C.ołaś, w. ś.roon<ia -
R'!ooń, w. pólcię.±lm - Brujo•rek, w. cie:żk'l -
S:>Jade~v.,,kti. Wraz 'Z re.p~e7.en•acia """'i·•dą: ił'e· 
leq;ait GUKF - Cho,rom.:1oi, pr~ PZA - z;ół 

O i1l€ z.awnrl·mcy p0lsqr n·<" bę'1ą zbyt p.rz:c· PZA - Swbań<\ii ora,z L~cPcr Szcreblowskti. 
męoA>JTlti: bo do;dl7J'e równi.€'Ż d<> 6kt11k.u Cl:Wi\lrt.c Chotom>S'ki i Srnba•1,,1 i ma;ą już Z'i sobą 35 
sim~k'l•mi?, P•OOOO•nowarne pl"l.C''Z ZW' a11Pk Cz;e- la-t p11acy w atletyce, z óM„oiw~kd 7a,.ś ; Szc:ze· 

---------------------------------------- !Jlew<S1k1i obcho<l12ą w tym wku 25-locte swej 
:,._.krótce znaieźli .~ie w ornlach. Przyszli inni, :lm' 'a1131lnośai spa.rtowcj. Cz11teln.icv nisz q, ..• 

Smutny los sportowców 
z 56 powszech11ej 

S '.:1Utny jest ni~kiedy Jo~ młodych ~porto;v-
~ów, bo to nie ma am forsy, ani„. ,.p.e-

:ów". NaDrzyklad w takiej szkole powszech· 
nej Nr. 56 is!nieia aż trzy „kluby sportowe": 
~.ódzki Klub Sportowy „Żak" kl. Va, Szkolne 
Towarzystwo Sportowe „rlczeń kl. IV i ,Klub 
Sportowy ,Czuwaj' kl. Vll. 
W.nv~tkie te trzy „poważne" kluby nie ma· 

ją boiska, na którym mogliby trenować i roz 
qrvwać mecze ich piłkarl'e, Radzili sobie do 
lej pory w len sposób, Z@ po lekcjach, a może 
nawet zamJast na lekcje •.zli grać ruz Dole. ale 

„;/n;c/81 i spo! !owców z 56-ej wycksmitnwn!J. Uroczy~t.ość udekor<Jw;im,'iil za>Sfożo.nv<Cb diziia 
ł.aazy odbyła silę w porn -'1r,i,akk w Głównym 
lJCTędz:,e Kultury F'zy . ). W ian;OOJ;ltl Pr,e~ 
7.ydoota '.-P 1A"ręci~:rć•a o_ .,,cz~ń doikonaJ dyrr. 
Kucha.r, zvCTąc jub l~·!om d,,J-7ej owoomaj pra 
r-y dla dobra tSpOITtU Pol~kti L~1<'.io•wej. 

Za naszym pośredni~lwem młodzi pi/Irr1rze 
ze szkoly 56-cr zwracaja się eto Zarzrirhi Miej· 
skieao z protbq cny bv Zarza1 nie mńgl przn. 
rnaczvć na bois.1'9 szkolne placu przy ul. O
f7P•:<k0we; , pdzie df1•1•11ir1 był basen, a dzi
siaj slu7.y za pa•'wi.•lw dla kóz. 

„Daicie nam ten ploc, piszą mlod:zi .spor/n 
wcy z 56-ei szkoły f>DW•zechnPJ, a my wlas
'":ymi silamr 7.bwi11 ;emv bni,ko." 

Sndz1my, Że Znrznd /\1iei-•ki w miruc: swyc;:h 
'10Żliwn'ici przv idz;e 1Va.m z f}Omoca, Z\1 Jóćci<' 
,Ję tylko ze swa prośbn de i'.arza<lu Planlacvi· 
'11?f10 i przed•tawirie tam swe klopoty. Jeże/1 
natrafwie na dvrektora sDortowca. z Dewnościq 
W as z1'02ll11li e. 

ORGAN 

K.C. 

P. P. R. 


